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Solidarna walka o utrwalenie pokoju
naczelnym zadaniem FIAPPWymiana depesz 

między Stalinem i Dymitrowem
MOSKWĄ, 10.4 (PAP.). Z okazji I 

rocznicy zawarcia radziecko-bułgarskiego 
układu o przyjaźni premier Bułgarskiej 
Republiki Ludowej Dymitrow skierował 
na ręce Generalissimusa Stalina depeszę.

„Mamy wciąż nowe dowody — pisze 
Dymitrow — uczciwości i słuszności ra 
dzieckiej polityki zagranicznej, która dą 
ży do wzmocnienia międzynarodowego po 
koju, demokracji i bezpieczeństwa naro 
dów, do utrwalenia frontu pokoju, na 
którego czele stoi Związek Radziecki pod 
Waszą wodzą“ .

Generalissimus Stalin olpowiedzial pre 
mierowi Dymitrowowi: „Proszę przyjąć 
wyrazy podziękowania za przyjazne gra
tulacje i życzenia z okazji I rocznicy 
P°dpisania radziecko -  bułgarskiego ukła 
du o przyjaźni, współpracy i wzajem
nej pomocy. Serdecznie życzę bratniemu 
narodowi bułgarskiemu i Ludowej Repu 
blice Bułgarii dalszych sukcesów“ .

Wymiana depesz
między Stalinem a Fagerholmem

MOSKWA, 10.4 (PAP.). Premier Fin 
landii Fagerholm skierował do Genera
lissimusa Stalina depeszę z okazji roczni 
cy zawarcia radziecko-fińskiego układu o 
przyjaźni. W  depeszy tej Fagerholm za 
pewnia rząd radziecki o dążeniu rządu 
fińskiego do dalszego rozwoju przyjaz
nych stosunków pomiędzy ZSRR i Fin
landią.

Generalissimus Stalin odpowiedział w 
następujących słowach: „Proszę, panie 
premierze, przyjąć moje podziękowanie 
za Pańskie gratulacje z okazji rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni, współpra 
cy i wzajemnej pomocy między ZSRR i 
Republiką Fińską. Wyrażam ’ życzenia 
sukcesów w dziele rozwoju i umocnienia 
przyjaźni pomiędzy naszymi narodami".

List XI Zjazdu Komsomołu 
do Stalina

MOSKWA, 10.4 (PAP.). Delegaci X I 
zjazdu Komsomołu uchwalili na końco
wym posiedzeniu tekst listu do Generalis 
simusa Stalina.

„N aszym  udziałem — głosi lis t — sta 
V? wielkie szczęście życia, pracy i 

nauki  ̂w kraju zwycięskiego socjalizmu. 
Młodzież radziecka dumna jest ze swej 
potężnej ojczyzny socjalistycznej —  ostoi 
pokoju i  bezpieczeństwa narodów. Udział 
w ogólnonarodowej walce o zwycięstwo 
komunizmu wzmacnia siły młodzieży ra
dzieckiej w ofiarnej pracy i śmiałych 
czynach dla dobra ojczyzny“ .

„Ślubujemy — w imieniu 9-milionowej 
armii komsomolskiej i młodzieży radziec
kiej, że pomnożymy sławne tradycje Kom 
sornolu, że będziemy nadal wiernymi po 
mocnikami partii komunistycznej w wal 
ce o całkowite zwycięstwo komunizmu w 
naszym kraju.

Przyrzekamy, że zawsze będziemy 
czujni, gotowi do druzgocącej odprawy 
najeźdźcom imperialistycznym i do odda 
nia wszystkich sił, a w razie potrzeby 
również i życia w obronie naszej socjali 
stycznej ojczyzny“ ,

Pod hasłem „B y li więźniowie polityczni w walce o pokój“  — odbył 
się w Warszawie wielki wiec, zorganizowany przez Polski Związek b. 
Więźniów Politycznych z okazji Tygodnia Międzynarodowej Solidar
ności b. Więźniów Politycznych. W wiecu wzięli udział przedstawiciele 
władz oraz partii politycznych i organizacji społecznych. Obok repre
zentantów Polskiego Związku b. Więźniów Politycznych w prezydium 
zasiedli przedstawiciele demokratycznej Grecji — i  przedstawicielka

francuskiego związku b. więźniów 
politycznych.

Do zebranych przemówił sekretarz 
generalny Międzynarodowej Federa 
c ji b. Więźniów Politycznych (FIAPP) 
wicemin. Zygmunt Balicki, który o- 
świadezył, że podczas tygodn ia  M ię
dzynarodowej Solidarności b. Więź
n iów  Politycznych, we wszystkich 
krajach, gdzie istnieją te zw iązki, na 
wiecach i zebraniach rozlega się głos 
protestu przeciwko zbrodniczym za
miarom podżegaczy do nowej wojny. 
Naczelnym bowiem zadaniem F IA P I 
jest solidarna walka wszystkich b. 
więźniów politycznych o utrwalenie 
pokoju światowego, demokracji i  woi 
ności narodów.

Trizonia
faktem dokonanym

PARYŻ, 10.4. (PAP). — W „Journal 
du Dimanche“  ukazała się wiadomość 
że Francja zgodziła się ostatecznie na 
połączenie francuskiej stre fy okupa
cyjnej w  Niemczech z Bizonią. We
dług waszyngtońskiego koresponden
ta  dziennika, zgoda F rancji nastąpiła 
jeszcze przed ogłoszeniem przez mo
carstwa zachodnie statutu okupacyj
nego dla zachodnich Niemiec. Zda
niem dziennika, Trizonia powstanie 
zaraz po utworzeniu państwa zachod- 
nio-niemieckiego.

W krajach kapitalistycznych dzia
łalność b. w ięźniów jest coraz bar-

Na s to c /n ia rh  ir re  praca

W o ln i strzelcy greccy 
w targnęli do Salonik

PARYŻ, 10.4 (PAP.). Komunikat na-
m^Lnef °  ."'ództwa greckiej armii de- 

™ yczn,eJ donosi o kontynuowaniu 
mos W f.orsk’,Iri rejonie Smolikas-Gram-

I , . v °efcm. Obecne wałki mają na 
e ,ze rozbicie i rozproszenie sił fa- 

szystowskich. Na skutek poniesionej cięż 
tS1®!, klęski, nieprzyjaciel musiał sprowa 
ńz-ić posiłki z innych części kraju. Od
parto liczne ataki faszystowskie. W  cią 
Bu dwudniowych walk — w dniach 7 i 
• Metnia —  nieprzyjaciel straci! 1.219 
Żołnierzy w zabitych, rannych i jeńcach, 
•¿dobyto znaczne ilości materiału wojen 
«ego.

Oddział wolnych strzelców zaatakował 
w centrum Salonik grupę oficerów i .żoł
nierzy faszystowskich, zabijając wszyst
kich. Wolni strzelcy stoczyli następnie 
na ulicach miasta zaciętą walkę z innymi 
żołnierzami monarchistycznymi. Po 7 go 
dżinach dzielnym partyzantom udało się 
przełamać nieprzyjacielski pierścień i wy 
C°  i •Z, miasta. Inny z oddziałów party 
zanckich zniszczył w Salonikach wielkie 
garaże wojskowe.

100 rocznica  
niezaw isłości W ęg ie r

BUDAPESZT, 10.4 (PAP.). 14 kwiet- 
ri'a upływa 100 lat od chwili, kiedy na 
''niosek Ludwika Koszutha ogłoszono de 
rnnizację domu Habsburgów oraz nreza 

'v*łość Węgier. Rada Niepodległościowe- 
Frontu Ludowego wydała odezwę, w 

której podkreśla, że z okazji tej roczni 
cy lud węgierski raz jeszcze zamanife
stuje wolę pokoju oraz obrony, przy po 
mocy wszystkich środków, niezawisłości
swego kraju.

14 kwietnia odbędą się wielkie uroczy 
' stości w Debreczynie

Rezolucja dziennikarzy w arszaw skich  
w  spraw ie Kongresu Pokoju

„Dziennikarze polscy zebrani na Walnym Zebraniu Warszawskiego 
Oddziału Związku Zawodowego Dzi ennikarzy R P. w dniu 10 kwietnia 
1949 r. z uznaniem witają inicjatywę Biura Łączności Międzynarodowej 
Intelektualistów i Międzynarodowej Demokratycznej Organizacji Kobiet 
w  spraiwie zwołania Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

Zebrani dziennikarze Warszawy, stolicy kraju, który pierwszy padi 
ofiarą agresji i poniósł olbrzymie straty w wyniku wojny napastniczej, 
wywołanej przez Hitleryzm i faszyzm, przyłączają swój głos do gło
su 500 milionów ludzi, którzy za pośrednictwem tysięcy organizacji de
mokratycznych świata protestują przeciw planom podżegaczy wojennych 
i organizatorom bloków wojennych.

Zebrani protestują przeciwko atlantyckiemu paktowi agresji, który 
ostrzem swym zwrócony jest przeciw ZSRR i krajom demokracji ludowej 
i godzi w pokój i bezpieczeństwo wszystkich narodów świata.

Dzienikarze Warszawy stwierdzają, że nie ustaną w walce o trwały 
demokratyczny pokój i w codziennej swej pracy będą nadal występować 
bezkompromisowo przeciw wszelkim objawom histerii wojennej i reak
cyjnej propagandzie obozu imperialistów zachodnich“.

I (Sprawozdanie z obrad na stronie trzeciej)

Niepodległość dla L ib ii i E rp tre i po 10 1.
Propozycje ZSRR tu spratuie b. ko lo n ii włoskich
LAKĘ SUCCESS, 10.4. (PAP), j— W7 czasie toczącej się w komite

cie politycznym ONZ dyskusji na temat b. kolonii włoskich zabrał głos 
delegat radziecki Gromyko, k tóry przedstawił propozycje Związku Ra
dzieckiego uregulowania te j kwestii. Według propozycji radzieckiej, L i
bia, Erytrea i  włoskie Somali winny otrzymać niepodległość po ókre 
sie przejściowym, w którym byłyby administrowane przez zarządcę 
z ramienia Rady Powierniczej ONZ.

ZSRR proponuje, aby L ib ia  i  E ry 
trea uzyskały niepodległość po 10 la 
tach przejściowej adm inistracji. E tio
pia ma otrzymać koncesje te ry to ria l
ne w  E rytre i w  form ie dostępu do 
morza Czerwonego poprzez port 
Assab.

Mianowany przez Radę P ow iern i
czą zarządca b. ko lon ii w łoskich ma 
posiadać ciało doradcze, złożone z 
przedstawicieli 4 mocarstw, Włoch 
oraz reprezentantów miejscowej lud
ności. W zw iązku ze strategicznym 
znaczeniem pewnych obszarów po
szczególnych kolonii, Związek Radziec 
k i zaproponował, aby obszary te w 
razie potrzeby ściśle zdefiniowano i 
przekazano pod zarząd Rady Bezpie
czeństwa ONZ.

Propozycja radziecka pokrywa się 
z wnioskiem amerykańskim, przedło
żonym we wrześniu 1945 r. Radzie 
M in is trów  czterech mocarstw.

Gromyko przedstawił dowody, że 
mocarstwa zachodnie torpedowały 
wszystkie próby osiągnięcia czwórpo- 
rozumienia w  sprawie kolonii. Osta
tecznie przedstawiciele mocarstw za
chodnich doprowadzili do przekaza
nia tego problemu Generalnemu Zgro 
madzeniu ONZ, gdzie — wobec posia 
dania mechanicznej większości — mo 
carstwa zachodnie spodziewają się de 
cyzji, idących po ich myśli.

Mówca dokonał również przeglądu 
sytuacji w  b. koloniach w łoskich po 
6 latach wojskowego zarządu b ry ty j
skiego. Zarząd ten polega na konty
nuowaniu kolonialnego ucisku na 
tych terenach oraz na systematycz
nym pogarszaniu się w arunków  życia 
mieszkańców L ib ii, E ry tre i i  Somali.

Po przemówieniu delegata radziec
kiego kom itet polityczny omówił 
skład podkomisji, która ma zająć się 
rozpatrzeniem podań licznych grup 
ludności. b. ko lon ii w łoskich. Grupy 
te zwróciły się do ONZ z prośbą o 
umożliwienie ich wysłuchania. Prze
wodniczący kom itetu — Langenhove 
(Belgia) zaproponował jednostronny 
skład podkomisji, wykluczając z nich 
przedstawicieli państw słowiańskich.
Delegaci Polski, B iałorusi i  U kra iny 
zażadali utworzenia podkom isji zgod 
nie ze spraw iedliwym  podziałem re
gionalnym. ___________

dziej ograniczona. Ustawicznie w y
dziera się im  przyznane po wyzwole
n iu  prawa i  przyw ileje, cofa się za
pomogi. „Tysiące naszych kolegów — 
oświadczył sekretarz generalny FIAPP
— znajduje się w  nędzy, tysiące umie 
ra, pozbawionych wszelkiej pomocy 
Bardzo w ie lu  znajduje się w  więzie
niach i  obozach“ .

Ostatnią część przemówienia mów
ca poświęcił scharakteryzowaniu prób j 
rozbicia F IA irP , przytaczając prze- j 
bieg debaty w  Radzie Gospodarczo- S 
Społecznej ONZ na temat przyjęcia | 
F IAPP jako organizacji doradczej i 
ONZ. Wniosek o przyjęcie F IAPP , 
zgłoszony przez kra je m iłujące pokój, j 
odrzucony został głosami k ra jów  ka- j 
pitalistycznych.

„Próby rozbicia jedności b. więź- 
nów politycznych —  oświadczył dalej !
— utwierdzają nas ty lko  w  przekona- 
nu o słuszności naszych celów i  wska 
żują nam na konieczność ja k  najw ięk 
szego w ys iłku  w  urzeczywistnieniu 
naszych zadań. Z b. w ięźniami po li
tycznym i solidaryzować się muszą — 
bez różnicy przekonań — wszyscy lu 
dzie, dla których wojna nie przynie
sie n ic prócz cierpień, zniszczenia i 
zagłady.

„M y  b. więźniowie polityczni, jako 
ci, którzy najbardziej odczuli okru
cieństwa hitleryzm u i  faszyzmu, zda
jemy sobie doskonale sprawę, że ter 
ror, barbarzyństwo i  obozy koncen
tracyjne nie by ły  jedynie tworem  hi 
tleryzmu. Są one logiczną konsekwen 
cją po lityk i przemocy i agresji. To
warzyszyć muszą polityce wszystkich 
podżegaczy wojennych, dążących do 
podboju narodów“ .

„Apelu jem y do opin ii społecznej o 
walkę w  obronie pokoju. Pewni jes
teśmy, że w  krajach, w  których sze
rzy ł się h itle row ski i  faszystowski 
terror, apel nasz znajdzie szczególnie 
żywy oddźwięk“ .

Następnie przemawiał przewodni
czący Rady Naczelnej Polskiego Zwiąż 
ku  b. Więźniów Politycznych, min. 
Henryk Świątkowski.

(dokończenie na str. 2)

zdjęciu fragment Stoczni Gdański ej, gdzie remontuje stę tze. 
szych jednostek morskich.

więk*

Z o jia  K arczew ska-M ark iew icz

Pod znakiem 
gołębia pokoju

Sytuacja nad Jang-Tse
LONDYN, 10.4. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z Nankinu, że ciężkie 
działa a rm ii ludowej ostrzeliwały w  
niedzielę pozycje wojsk nacjonali
stycznych na południowrym brzegu 
Jang Tse Kiangu.

Według tego samego źródła, w ięk
szość uchodźców, którzy w  w yniku 
działań wojennych przeszli na połud
niowy brzeg rzeki, postanowiła po
wrócić do swych stron rodzinnych.

Od własnego korespondenta „Rzeczypospolite j'

A

Paryż, w kwietniu.

FISZE z gołębiami na murach 
miasta są charakterystycznym 

akcentem bardzo słonecznej wiosny 
paryskiej. Wyróżniają się wśród oce 
anu reklam teatralnych, kinowych, 
koncertowych, wystawowych, wśród 
olbrzymich kolorowych płacht, re
klamujących sezon wyścigów w 
Longchamp, Auteuil i innych miej
scowościach, rozpoczęty właśnie 1 
kwietnia. W tym wielkoświatowym 
wrzasku reklamowym gołąbki są ła
godne, białe, patrzą na przechodnia 
z ufnością, jak francuskie dzieci, 
które pod okięm szydełkujących ma 
tek bawią się w Ogrodzie Luksem
burskim, nad brzegami Sekwany 
albo w Tuileriach. Nad seledynowy
mi basenami chłopcy prowadzą na 
sznurkach kolorowe okręciki, a 
dziewczynki bawią się piłką.

Właśnie dlatego, żeby było jesz
cze wiele takich wiosen, żeby matki 
z dziećmi mogły spokojnie cieszyć

Rok uczczenia
najwspanialszych tradycji kultury polskiej

Jak już donosiliśmy, w  sobotę 
w  sali Teatru Polskiego w  W ar
szawie odbyła się uroczysta inau
guracja Roku Juliusza Słowackie 
go. Na akademii Premier Józef 
Cyrankiewicz w ygłosił następują 
ce przemówienie:

Uroczystością dzisiejszą inauguru
jemy Rok Słowackiego.

Trwa Rok Mickiewiczowski. Trwa 
Rok Szopenowski.

Nakładają się więc na siebie wy
dobyte z przeszłości i ukazane teraż 
niejszości najwspanialsze szczyty poi 
sklej kultury narodowej, uosobione 
w postaciach tego okresu, w którym 
wśród tragicznych przejść naszego 
narodu, w nierównej walce i w bu 
rzy Wiosny Ludów, w myślach i p i
smach genialnych twórców socjaliz
mu — rodzić się zaczynał przełom 
nowej epoki.

Wielkość naszych twórców z owe
go okresu przełomu polega na tym, 
że umieli oni wśród walk, wahań i 
rozterek, przezwyciężać swoją teraż 

obrośniętą złymi i dobry-

Przemówienie 
Premiera Cyrankiewicza  

na inauguracji 
Roku J. Słowackiego

co opiera ten rozkwit o głębokie i 
niespożyte pokłady sił ludowych i o 
przewidywany rozkwit tych sił — to 
wszystko staje się nieprzemijającym 
dorobkiem kultury narodowej i 
przez to ogólnoludzkiej, po rozpozna
niu wszystkiego, co było chwilowym 
uwikłaniem się w zamęt epoki.

I  dlatego pojmowanie Słowackie
go przez nasze pokolenie nie jest

ucieczkę od rewolucji żadną dogedną cytatologią.
Przez dziesiątki lat usiłowano ze

pchnąć z powrotem Mickiewicza i 
Słowackiego w zamęt epoki, w której

chów i nieraz —
— u niego powiększały rozumienie 
zjawisk, rzecz prosta na miarę ro
zumienia epoki. Jakże dobitnie wi . . .  . . .
dzimy to w polemice z Krasińskim, tworzyli, i nie pokazać, ze ją prze- 
gdv kpi z tych, co drżą na brzęk rastałi, i zamazać, zasłonić przed na- 
6 y 1 - - - • — — r odem istotne — nieprzemijające

cechy wielkości ich dzieła.
Dzisiaj Poiska Ludowa, sięgając 

do skarbnicy przeszłości naszej boga
tej kultury narodowej, aby na niej 
cprzeć dalszy jej rozwój, ukazuje w 
pełni wielkość swoich narodowych 
twórców, takich jak Słowacki. 

Pokazujemy ich dzisiaj na tle dzie

mejszosc, ---------- - ------------
mi tradycjami, że umieli po dobre tynarodowych i wstecznych 
sięgać do skarbnicy przeszłości, że

kos chłopskich, lub na widok groź
nych twarzy Kilińskich.

Trzeba powiedzieć, że ten, ówcze
snymi środkami i ówczesnymi skeja 
rżeniami wyrażony, rewolucyjny po 
gląd poety brzmi tętnem dzisiejszej 
walki z tymi, co uciekają od narodo 
wych rewolucji w krainy liberalizu 
jących pseudo-pięknoduchów w
reformizm, w kosmopolityzm, a w jowych przemian, realizowanych kon 
konsekwencji zawsze w służbę sił an sekwentnie zorganizowaną wolą mas

Wallace zap 
Kontynuację walki o pokój

NOWY JORK, 10.4 (PAP.). Henry 
Wallace wystosował do' prezydenta Tru 
mana list, w którym zapowiada kontynuo 
wanie przez amerykańską partię postępo 
wą walki o pokój, celem uratowania na 
rodów przed katastrofa

pracujących od Listopadowej Rewo- 
Ileż z walki Słowackiego z wiążą *«cji Rosyjskiej poprzez nasze zmaga 

umieli przez siebie tworzonymi śród cym Polskę czerepem szlachetczyzny, nia o wolncsc, poprzez nasze, mi dzie 
artystycznymi — walczyć o który stał się z czasem czerepem no le Rewolucji Listopadowej oparte, 

wyrażać ją, przeczuwać wych klas wyzyskujących, ileż z wal- początki socjalistycznego budowni
ki Słowackiego z martwotą powierz
chownej tradycji katolickiej, z posta-
wą Watykanu wobec Polski, z brzmię stwa, nie garstka estetów, ale cały
niem tradycji szlachetczyzny

kami
przyszłość,
ją, opiewać — jako przyszłość naro
dowych kultur, rozwijających się z 
nieprzebranych pokładów ludowo
ści.

Juliusz Słowacki i jego wielkość 
najsilniej może mówi o walce i o 
przezwyciężaniu.

Sam siebie uważał za poetę przy
szłości, w  tym widział swoją siłę, 
swą samotność, swą wielkość, swoje 
zwycięstwo, które wróżył ludom — w przyszłość — widzianą oczywiście

ctwa.
Dziś nie tylko jedna wąska war-

naród w wyniku tych przemian oce
rozbrzmiewa dziś nieprzemijającą niać będzie, co w Słowackim jest 
aktualnością walki naszych czasów wielkiego, twórczego i postępowego,
O realizację postępu społecznego, 
stwarza wielkość Słowackiego, jako 
poety naszych czasów, poety postępu.

To wszystko, co u twórcy wybiega jest nieśmiertelne.

co tętni zmaganiami woli i myśli 
ludzkiej w walce o lepszy świat, co 
trwale wzbogaca naszą kulturę, co

zwycięstwo, które dziś wraz ze Sło
wackim święcą ludy.

Ludy święcą zwycięstwo dzięki re 
wolucji — nie dzięki sielankowym, 
utopijnym przeobrażeniom dobrych 
panów szlachciców, filantropów: —  
ludy święcą zwycięstwo dzięki swo
jej sile i swojej walce.

Jakże genialnie blisko naszej epo
ce rozumiał istotę narastania rewo
lucji Słowacki.

Rozumiał ją nie w powietrzu, ale 
na tle konkretnych wydarzeń, jak 
rzeź galicyjska. I  co dziwne, konkret 
ne wydarzenia ł konkretna walka, 
która tak często powoduje wzrost 
wahań pseudo-liberalnych pięknodu

nie jako dekadencki zmierzch swoje 
go narodu — ale jego rozkwit — to,

Hołd prochom J. Słowackiego
W  związku z rozpoczynającym się Ro 

kiem Słowackiego staraniem Związku Li 
teratów Polskich w Krakowie oddano 
hołd prochom poety u jego sarkofagu w 
grobach królewskich na Wawelu.

W  manifestacji wzięli udział przedsta
wiciele władz miejscowych z wicewojewo 
dą Ruibińskim na czele, przedstawiciele 
partii politycznych, Wojska Polskiego, 
OKZZ, organizacji młodzieżowych i 
świata literackiego.

Nech inaugurowany dziś „Rok Sło 
wackiego“ będzie w pełni wykorzy
stany, aby Słowacki stał się realnie 
poprzez upowszechnioną znajomość 
jego twórczości p o e t ą  N a r o 
d u  P o l s k i e g o ,  przemawiają
cym do całego Narodu, rozumianym 
przez cały Naród.

Rok Mickiewicza, Rok Szopena, 
Rok Słowackiego. A więc rok uczcze
nia najwspanialszych tradycji kultu
ry polskiej które dziś dziedziczy lud 
pracujący, niech stanie się na grun
cie dorobku przeszłości, początkiem 
nowego okresu, wspaniałego rozkwi
tu p o s t ę p o w e j ,  l u d o w e j ,  
s o c j a l i s t y c z n e j  w tre
ści, polskiej kultury narodowej

się słońcem, rozlepiono na murach 
Paryża podobiznę białego gołębia, 
przypominającą przechodniom pa
ryskim o Światowym Kongresie w 
Obronie Pokoju.

Matki, spacerujące w słońcu z nie 
mowlętami, nie chcą myśleć o woj
nie. Oddalają instynktownie złe myś 
li, wpatrując się z ufnością w ros
nącą im w oczach przyszłość. Tak 
samo myślą w tej chwili matki we 
wszystkich krajach świata.

O ufności, o wierze w zwycięstwo 
prawdy mówił też ksiądz Boulier 
na zebraniu w „Maison ć.e la Pen- 
see“ . Narodowy Komitet Pisarzy 
urządził to zebranie, na którym 
Paul Eluard i ksiądz Boulier powie 
dzieli to, co byliby mówili na kon
gresie amerykańskim w obronie po
koju. Jak wiadomo, rząd Stanów 
Zjednoczonych odmówił przedstawi
cielom Francji wiz, jakkolwiek 
wszyscy obywatele amerykańscy w 
ogóle bez wiz wjeżdżali na ziemię 
francuską. Sprawę zreferował do
wcipnie Louis Aragon, przedstawia
jąc obu prelegentów — księdza ka
tolickiego i  poetę — jako osobistoś
ci zagrażające(!)  bezpieczeństwu za 
morskiego mocarstwa. Przecież na
wet gangsterzy z Chicago mają wol 
ny wjazd do Francji.

Lecz sukces kongresu amerykań
skiego dowodzi, że i w Ameryce są 
ludzie dobrej woli, oddani sprawie 
pokoju.

Do nich zwrócił się Paul Eluard 
w swym pięknym przemówieniu, któ 
re przygotował na teń kongres i któ 
re miał możność odczytać jedynie w 
Paryżu.

— „Pozdrawiam was, przyjacie 
le wszystkich ludzi w tym  wiel
kim kraju. Przybywam z Francji, 
ze starego kraju, miłującego ludz 
kość. Jest to k ra j buntu, k ra j re
wolucji“ .

„Tak samo jak Francja, Grecja 
jest również krajem starej ku ltu 
ry. Obydwa kraje stały się dziś 
ofiarami obskurantyzmu. Jestem 
poetą tylko dlatego, że jestem 
sprzymierzeńcem uciśnionych. Po 
każcie mi prawdziwego poetę, któ 
ry  choć raz skłamał“ .
Skupiona i pogodna twarz księ

dza Boulier znana jest w Polsce z 
kongresu wrocławskiego. Milczenie 
prawicowej i pseudosoejalistycznej 
prasy francuskiej wobec tej obelgi, 
jaką była odmowa wiz, napełniło go 
smutkiem. Co zamierzał powiedzieć 
w Ameryce?

— „Zwracam się jak człowiek 
wolny do ludzi wolnych. Mówię o 
tym, co widzę. Jestem profesorem 
prawa międzynarodowego, jestem 
księdzem katolickim i  obchodzi 
mnie tylko Bóg i sumienie. Nie 
widzę, żeby groźba wojny wyra
stała z te j strony, z której wam 
ją  pokazują. Natomiast widzę, że 
wasz kongres jest w pewnym 
stopniu ofiarą agresji“ .
Mówiąc o pakcie państw zachod

nich, stwierdził ks. Boulier, że 
wszystkie pakty tzw. defensywne 
zawsze prowadziły do wojny. Ten 
pakt jest w sprzeczności z Organi-

(Dokończcnie na str. 2-e’"
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A rm a ty  zamiast masła...
f  \  świadczenie de G auiie ‘a zsuchwa- ko generała Ju in , naczelnego dowód 

ła jące Pakt A tla n ty c k i, n ie  zdzi- cy francusk ich  s i ł  zbro jnych  w  A fry  
w iło  we F ra n c ji nikogo. B y ło  rzeczą ce północnej. Okazało się jednak, że 
na tu ra lną , że przywódca francuskie - w yb ó r ten  m in ą łb y  się z celem, któ- 
go faszyzmu w ypow iada się o f ic ja ł-  ry  chciano osiągnąć. W iadom o bo
n ie  za now ym  paktem  antyradziec- w iem , że generał J u in  jes t gorącym  
k im . Dwa dn i po ty m  oświadczeniu, zw o lenn ik iem  am erykańsk ie j tezy 
dow iedziano się o p rzys tąp ien iu  Sa- „w yco fa n ia  w o jsk  do A f r y k i“ , 
lazara do Paktu. Prasa ira n k is to w - Trochę późn ie j dow iedziano się o 
ska p o d k re ś liła  jednocześnie znie- w yjeździć generała Reversa. O trzy - 
c ie rp liw ie n ie  hiszpańskiego dyk ta to - m ał ©n polecenie uzyskania od A rrié
ra , k tó ry  rów nież chc ia łby  w ziąć u - rykan ów  kom prom isowego za ła tw ie - 
dz ia ł w  obron ie „d e m o kra c ji“  am ery n ia  sprawy, co do którego rząd fra n  
kańskiego typu . cuski n ie  ma zresztą żadnych z łu -

Obecnde k ładzie  się g łów ny nacisk dzeń. N ie  ulega bow iem  w ą tp liw ośc i, 
na konieczność Jak na jda le j posunię że jeże li generał B rad ley  pow z ią ł już  
tych  now ych zb ic jeń . Z tego punk tu  decyzję, to „żadne „sen tym enta lne“  
w idzen ia , m isja, ja ką  generał Re- argum enty o konieczności ra tow an ia  
vers, szef sztabu głównego francus- e lity  re a k c ji eu rope jsk ie j n ie  w p łyną  
k ic h  s ił lądowych, spełn ia w  Waszyng na zm ianę jego postanow ienia, po- 
tcn ie , ma o w ie le  większe znaczenie, dyktowanego w yłącznie tym , co Arnc 
n iż  podróż parna Schumana, k tó ry  zło ryka n ie  uważają za wskazane ze 
ż y ł je dyn ie  sw ó j podpis pod tekstem  w zględów  strateg icznych. Rząd fra n - 
paktu , godząc się z góry na w sze lk ie  cuski osiągnie prawdopodobn ie jedy- 
jego konsekwencje, bez naradzenia n ie  m ożliwość zakup ien ia  w  Stanach 
się z parlam entem  francusk im . Z jednoczonych pew ne j ilośc i zbędne

W  spraw ie  ponownych zbro jeń u - go m a te ria łu  wojskowego —  co zw lęk  
ja w n iły  się bow iem  najpoważniejsze szy jeszcze ba rdz ie j zysk i, ja k ie  ame 
sprzeciw y w  łon ie  k o a lic ji. Okazuje ry  kańskie  tru s ty  zb ro jen iow e ciągną 
się, że w  k o a lic ji te j W. B ry ta n ia  ma z „z im n e j w o jn y “ , 
odgrywać bardzo pcważną rolę, pod Gdyż ostatecznie, idz ie  w łaśc iw ie  
czas gdy F ranc ja  zgodnie z am erykan je dyn ie  o te zysk i!-P ogorszenie sytua 
sk im  planem  stra teg icznym  będzie po c ji gospodarczej w  St. Zjednoczonych 
zostawiona bez żadnych gw a ra nc ji na i  fantastyczne zw iększenie ilośc i bez- 
wypadek, gdyby p o lity k a  agresji De robotnych, zmusza rząd waszyngtoń- 
pa rtam en tu  S ianu postaw iła  ją  w  sy sk i do u trzym an ia  za wszelką cenę 
tu a c ji bez w y jśc ia . a tm osfery ogólnej niepewności, co ma

Członkow ie zagranicznej K o m is ji usp ra w ie d liw ić  dalszą produkc ję  
p a r t i i pana Schumana i  M RP poważ sprzętu wojennego. Jednocześnie w i
n ie  zan iepoko ili się osta tn io  taką dać coraz w yra źn ie j, że p lan  M arsha 
m ożliwością. Podczas tajnego zebra- lia  b y ł je dyn ie  pre tekstem  d!a zorga 
n ia  tego kom ite tu , na k tó ry m  b y li n izow ania k o a lic ji w o jskow e j, 
obecni rów n ież w yżsi o fice row ie  i  W  m ia rę  zagrożenia, francuska opi 
członkow ie parlam entu, m iędzy in ny  n ia  pub liczną m ob ilizu je  się coraz 
m i H e n ri Teitgen, om aw iano z w ie l w y ra źn ie j p rzec iw ko  te j po lityce ; jed  
k im  n iepoko jem  ewentualność pozo- nccześnie szerzy się przekonanie, że 
s taw ien ia  rządów  - sa te litów  Depar- można ograniczyć s k u tk i te j p o lity k i 
tam entu Stanu sam na sam z ludnoś i  że wcześnie j czy późn ie j doprowa- 
cią. W łaśn ie pcdczas tego zebrania, cizi cna do un icestw ien ia  am erykań- 
postanowiono wysłać do W aszyngto- skiego m arzenia o panow an iu  nad 
nu  „w y b itn ą  osobistość w o jskow ą“ , św iatem .
W ysunięto przede w szystk im  na,zwis P IER R E COTJRTADE

N a d a n i e  n a g r ó d  s t a l i n o w s k i c h
za arcydzieła sztuki radzieckie j u j  1949 r.

MOSKWA, 10.4. (P A P ) .  —  10 kwietnia 1949 r. ogłoszono postano
wienie Rady Ministrów ZSRR o nadaniu nagród stalinowskich radziec
kim l i te ra to m , a r ty s to m , muzykom oraz architelftom za najwybitniej
sze dzie ła  sztuki, stworzone w r. 1948. Ogółem przyznano 25 pierw
szych nagród po 100 tys. rubli, 73 drugich nagród po 30 tys. rubli i 
13 trzecich po 25 tys. rubli. Uchwała ta, wysuwając nowy, liczny za
stęp laureatów stalinowskich i  podsumowując najlepsze osiągnięcia 
sztuki radzieckiej w ciągu ub. roku, znamionuje dalszy masowy rozkwit 
ideowo-artystyczny sztuki radzieckiej w duchu realizmu socjalistycz
nego.

W;'ród nagrodzonych utworów zwra

Wydobyć i wykształcić nowe talenty

ca uwagę ogromna większość, poświę 
eona' współczesnej tematyce radziec
kiej.

W dziedzinie lite ra tu ry  i dram atur
g ii przyznano łącznie 39 nagród. 
Pierwsze nagrody w  dziedzinie prozy 
lite rackie j uzyskali: Wasyli Ażajew 
za powieść „Daleko od Moskwy“ , Sie 
m ion Babajewski za powieść „Kaw a
le r Z łote j Gwiazdy“ , Konstanty Fie- 
din za powieści „Pierwsze radości“ i 
„N iezwykłe la to“ . Pierwszą nagrodę 
przyznano także historycznej powieś
ci pisarza kazachskiego Muchtara 
Auezowa o jednym z największych 
twórców kazachskiej ku ltu ry  — Aba- 
ju .

W dziedzinie poezji nagrodami sta
linow skim i odznaczono zbiory Isakow 
skiego, Tichonowa, Szczipaczowa, Ko 
łasa i  Simonowa.

Pierwsze nagrody stalinowskie w 
dziedzinie dram aturgii uzyskali; Ana 
to l Sofronow za komedię „M oskiew
ski charakter“ oraz M iko ła j W irta  za 
sztukę „Spisek skazańców“ . Drugą na 
grodę otrzymał m. in. Aleksander 
Korniejczuk za sztukę „M akar Dubra 
w a“ . Jednocześnie przyznano p ie rw 
szą nagrodę stalinowską zespołowi 
moskiewskiego Teatru Małego, k tó ry  
w ystaw ił komedię „M oskiewski cha
rak te r“  oraz drugą nagrodę zespołowi 
kijowskiego teatru dramatycznego za 
wystawienie „M akara Dubrawy“ .

W dziedzinie sztuki kinematogra
ficznej pierwsze nagrody stalinowskie 
przyznano film om  radzieckim „M łoda 
Gwardia“ i  „Sąd honorowy“  oraz ich 
twórcom: reżyserom Gierasimowowi 
i  Komowi. Nagrody stalinowskie o- 
trzym ali także tw órcy film ów  „Opo
wieść o prawdziwym  człowieku“ , 
„Trzeci szturm“  i  „Narzeczona z Turk 
m enii“ .

W dziedzinie film ów , dokumentar- 
nych drugą nagrodę stalinowską przy 
znano film ow i „Poiska“ ,

Wśród muzyków radzieckich, odzna 
czonych nagrodami stalinowskim i, na 
leży wym ienić: laureata pierwszej na 
grody Aleksandra A rutiuniana, auto
ra  „K an ta ty  o ojczyźnie“ , D ym itra  Ka 
balewskiego oraz kompozytora lite w 
skiego Balisa Dwarionasa, odznaczo
nych za nowe koncerty skrzypcowe.

Zespół Wielkiego Teatru moskiew 
skiego otrzymał pierwszą nagrodę sta 
linowską za wystawienie w  nowej 
oprawie opery Mussorgskiego „Borys 
Godunow“ .

Nagrodami s*alinowskim i odznaczo 
no szereg prac w  dziedzinie sztuk pla 
stycznych, wśród n ch obraz Aleksan-

Kulisjj przeuirotu  
u j  Syrii

PARYŻ, 10. 4. (PAP).— Dzienniki l i 
bańskie, komentując ostatnie wyda
rzenia w  S yrii stwierdzają, że pozo
stają one w  ścisłym związku z plana
m i strategicznymi Stanów Zjednoczo
nych, W ielkie j B ry tan ii i Francji. 
Dziennik „A l-A m a l“ pisze, że Stany 
Zjednoczone, Anglia  i  Francja dążą 
do stworzenia wojennych baz na Srod 
kowym  Wschodzie. Inny  dziennik l i 
bański „Saud-A l-A hrar“  podkreśla, że 
przewrót wojskowy w  S yrii nie mógł 
by być dokonany bez pomocy z ze
wnątrz.

Polskie O rganizacje Studenckie  
rozpoczęły obrady u j  Poznaniu

10 b. m. rozpoczęła obrady w Poznaniu Il-ga krajowa Rada Federa
c ji Polskich Organizacji Studenckich. Na naradę przybyli ministrowie: 
Oświaty — Skrzeszewski, i  Ku ltury i Sztuki — Dybowski, przedstawi
ciele władz administracyjnych, Rad Narodowych, organizacji społecz

no-politycznych oraz rektorzy i  pro 
fesorowie wyższych uczelni.

Serdecznie witano przedstawicieli postę 
powej młodzieży Francji, Bułgarii, Alba
nii i Vietmamu, studiującej na wyższych 
uczelniach w Polsce oraz przewodniczą
cego Związku Studentów z Pragi ' Cze
skiej — Jarosława Schmidta.

W  obradach, .poświęconych omówieniu 
planu pracy Federacji, biorą udział de
legaci ZAiMP, kół naukowych, Bratnich 
Pomocy i  AZS ze wszystkich uczelni w 
kraju.

W  czasie uroczystego otwarcia olbrad 
min. Dybowski w przemówieniu powitał 
nym podkreślił, że Ministerstwo Kultury 
i Sztuki przypisuje pracy Federacji Pol
skich Organizacji Studenckich wielkie 
znaczenie, bowiem młodzież wyższych 
szkól artystycznych po przez FPOS włą
cza się w całokształt zmagań ludu pra
cującego o lepsze jutro Polski.

Aiisiłsterstwo Kultury i Sztuki opraco 
wuje obecnie wytyczne programowe dla 
szkolnictwa artystycznego.

„Zmiana układu socjalnego wyższych 
uczelni artystycznych pozwoli wydobyć 
i wykształcić nowe talenty, tkwiące w 
mafiach ludowych. W  związku z tym 
Ministerstwo Kultury i Sztuki zwiększać 
będzie kredyty na pomoc dla utalentowa
nej młodzieży szkół artystycznych, W 
trosce o poziom artystyczny absolwentów 
szkól zwróci się szczególną uwagę na 
wymianę kulturalną z młodzieżą Zwiąż 
'ku Radzieckiego i krajów demokracji lu
dowej“ .

Minister Oświaty, dr. Skrzeszewski, w 
swym przemówieniu wskazał na przeobra 
żenią, jakim ulegają wyższe uczelnie. 
Struktura społeczna młodzieży akademie 
kiej biega systematycznej i widocznej po 
prawie. Coraz więcej dzieci robotniczych, 
.pracującego chłopstwa i inteligencji u- 
częszcza na wyższe uczelnie.

Młodzież ludowa oddająca się studiom 
z żarliwością i poświęceniem, osiąga do
skonale rezultaty w nauce. Połączenie się 
studenckich stowarzyszeń ideowo-wycho- 
wawczych w jeden potężny Związek Aka 
demickiej Młodzieży Polskiej dało dobre 
wyniki. ZAMP jest masową, prawdziwie 
demokratyczną, jakkolwiek bezpartyjną, 
przodującą organizacją. Cieszy się zaslu 
żonym autorytetem swych profesorów i 
społeczeństwa. Skupia ona przeszło 1/4 
część kształcącej się młodzieży.

Przed Kongresem Pokoju
PARYŻ, 10.4. (PAP). Do kom itetu 

organizacyjnego Światowego Kóngre 
su Pokoju nadeszła wiadomość z Tel 
A v ivu , że do Paryża przybędą dele
gaci p a rtii Mapam, związku postępo 
wych działaczy k u ltu ry  oraz innych 
organizacji żydowskich.

K ierownictw© niemieckich wolnych 
związków zawodowych w  radzieckiej 
strefie okupacyjnej przyjęło rezolu
cję w  sprawie w a lk i o pokój i we
zwało wszystkich robotników  d'o zor
ganizowania w  d n iu  otwa Kon
gresu paryskiego masowyc, . ieców
dla podkreślenia w o li na__ .u nie
mieckiego utrw alen ia  pokoju.

Agencja TASs donosi z Penjan o 
wyjeździe delegacji koreańskiej na 
paryski Kongres Pokoju W skład de 
legacji wchodzą 3 osoby, dw ie repre 
zentujące północną Koreę, zaś jedna 
południową.

Policja brazylijska strzela 
do manifestujących studentów
LONDYN, 10. 4. (PAP). Policja bra

zylijska otworzyła ogień na studen
tów, którzy zebrali się na wiecu, ce
lem omówienia udziału w  Kongresie 
Pokoju, organizowanym w  B razylii. 
M inisterstwo oświaty wydało uprzed 
nio zakaz zwołania tego wiecu.

K ilk u  studentów zostało zabitych, 
zaś k ilk u  odniosło ciężkie rany.

W ie lk i ir ie c  u j  Chicago
CHICAGO, 10.4. (PAP). Odbył się 

tu  w ie lk i w iec w  obronie pokoju z 
udziałem k ilk u  tysięcy osób. Cztery 
puste krzesła na podium sali sym
bolizowały nieobecność gości zagra
nicznych, którzy na żądanie Depart. 
Stanu musieli wyjechać z USA 
W licznych przemówieniach wypo
wiedziano się przeciwko paktow i a t
lantyckiem u i  potępiono akcję De
partamentu Stanu, skierowaną prze
ciw  niedawnemu nowojorskiemu 
Kongresowi w  obronie .pokoju.

Chińskie partie demokratyczne 
potępiają pakt atlantycki

MOSKWA, 10.4 (PAP.). Demokratycz 
ne partie chińskie ogłosiły oświadczenie 
w sprawie paktu północno-atlantyckiego. 
Stwierdzając, że pakt ten zagraża poko 
jowi i bezpieczeństwu, chińskie partie de 
mokra tyczne głoszą:

„W  imieniu narodu chińskiego oświad 
czarny: Jeśli imperialistyczny blok agre 
sywny odważy się wywołać nową wojnę, 
zagrażającą narodom świata, zjednoczymy 
cały naród i, zgodnie z nieśmiertelnymi 
wskazówkami Sum-Jat-Sena, ramię przy 
ramieniu z sojusznikiem Chin — Zwiąż 
kiem .Radzieckim oraz z siłami demókra 
cji i pokoju całego świata stoczymy zde 
cydowaną walkę z podżegaczami wojenny 
mi celem obalenia systemu imperialistycz 
nego, wyzwolenia całej ludzkości i usta 
lenia trwałego pokoju“ .

Protest Bułgarii 
przeciw  próbie ingerencji 
u j  je j sprawy w ew nętrzne

SOFIA, 10.4 (PAP.). W  związku z 
propozycją rządów pewnych państw u- 
mieszczenia na porządku dziennym Ge 
neralnego Zgromadzenia ONZ sprawy 
rzekomego ograniczania swobód religij
nych i innych w Bułgarii, wicepremier 
Kolarow przesłał na ręce Trygve Lie de 
peszę, w której zwraca uwagę, że jako 
pretekst do złożenia takiego wniosku po
służył proces przeciwko 15 -bułgarskim 
pastorom kościoła ewangelickiego, którym 
udowodniono w czasie przewodu sądowe 
go działalność szpiegowską.

Rząd bułgarski składa ja,k najbardziej 
energiczny protest przeciwko temu wnio 
skowi. Depesza podkreśla, że wspomniana 
sprawa ma charakter ściśle wewnętrzny, 
zaś wniosek opiera się na kłamliwych i 
oszczerczych informacjach. Swoboda wy 
znań religijnych jest całkowicie zagwaran 

_ towąna w Bułgarii. Jeśli pewne koła za- 
I graniczne — stwierdza depesza — wyko 
rzystały do swej akcji proces przeciw pa 
storom, to celem tego posunięcia było 
obrzucenie oszczerstwami Bułgarii i od
wrócenie uwagi od faktu, że oskarżeni 
pastorzy przyznali się nie tylko do po
pełnionych czynów, lecz również zdema 
skowali pewne koła zagraniczne, uprawia 
jące działalność szpiegowską na terenie 
Bułgarii.

Potępienie Kuomintangu
przez b. naczelnego dowódcę  

wojsk rządow ych w  Chinach półn.
MOSKWA, 10.4. (PAP). — Jak donosi agencja Sinhua, b. naczelny 

dowódca wojsk kuomintangowskich w Chinach północnych — gen. Foo 
Tso I  wystosował depeszę do przewodniczącego komunistycznej partii 
chińskiej Ma o Tse Tunga oraz do innych partii demokratycznych, w 
której potępia reakcyjną działalność Koumintangu oraz dotychczaso 
we własne postępowanie na stanowisku dowódcy wojsk nacjonalistycz 
nych.

„W  ciągu 2 la t w o jny domowej — ------------------------------------------------- - ——
pisze Foo-Tso-I — moim  na jw ięk
szym błędem była realizacja reakcyj
nej po lityk i, skierowanej przeciwko 
Chinom ludowym. Głosząc hasła służ
by dla ludu w  rzeczywistości niszczy
liśm y wszędzie i  uciskaliśmy ten lud.
Na wsi staliśmy na straży interesów 
w ie lk ich  obszarników, zaś w  mieście 
chroniliśm y uprzyw ilejowanych, bo
gatych, przekupnych i  nieuczciwych 
urzędników. W w yn iku  tej po lityk i 
zakorzeniła się korupcja, upadła go
spodarka narodowa r  ku ltu ra , nastą 
p iło  zubożenie mas pracujących, a 
k ra j został podporządkowany Stanom 
Zjednoczonym.

Foo-Tso-I stwierdza, że klasa robot 
nicza, z partią  komunistyczną na cze 
le, powinna kierować odrodzeniem 
k ra ju  w  duchu demokratycznym. Po
kój, zawarty w  Pekinie między pół
nocną arm ią nacjonalistyczną i Chi
nami ludowym i — pisze generał — 
odpowiada w oli ludu. Zawarto go w 
im ię słusznej po lityk i, w  myśl 8 wa
runków  pokojowych, zaproponowa
nych przez Mao Tse Tunga. Foo-Tso-I

W  kilku wierszach
— W e w t° r e k  w z n o w io n e  będą  ro k o 

w a n ia  p o m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i S y r i i  
i  Izraela-.

— W  p o n ie d z ia łe k  n a s tą p i p rz e d  am e
ry k a ń s k im  T ry b u n a łe m  o d c z y ta n ie  uza
s a dn ie n ia  w y ro k u  w  p ro ce s ie  p rz e c iw k o  
n ie m ie d k im  z b ro d n ia rz o m  w o je n n y m  — 
h it le ro w s k im  m in is tro m  i  w y ż s z y m  u -  
rz ę d n ik o m  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra 
n ic z n y c h . W y ro k  b ęd z ie  o g ło szo ny  w  
c z w a rte k .

— F ra n c u s k a  F e d e ra c ja  ¿Związków  z a 
w o d o w y c h  G ó rn ik ó w  w y ra ż a  p o d z ię k o 
w a n ie  o rg a n iz a c jo m  z w ią z k o w y m  B u ł
g a r ii,  C ze c h o s ło w a c ji i  W ę g ie r za z a p ro 
szenie na spędzen ie  w a k a c ji 2.300 g ó r n i
k ó w  f ra n c u s k ic h . K o s z ty  p rz e ja z d u  i  
p o b y tu  p o k ry ją  k ra jo w e  o rg a n iz a c je  
z w ią z k o w e .

— W ładze  sądow e z w o ln i ły  z  w ię z ie 
n ia  w y d a w c ę  ty g o d n ik a  „F ra n c e  
D ‘A ib o rd “  — P e u illa u lP a . Z  l ic z b y  9 
osób, a re s z to w a n y c h  pod  z a rz u te m  na
ru s z e n ia  u s ta w y  o  „b e z p ie c z e ń s tw ie  
k r a ju “ , w  areszc ie  p o zo s ta ją  jeszcze 3 
osoby, m . in .  re d a k to r  ty g o d n ik a  „ R e 
ga rd s “  — F rie d la in d .

— B r y ty js k i  d y k ta to r  f i lm o w y  R anb , 
p o z b a w ił s a m o w o ln ie  p ra c y  2 tys ią ce  
ro b o tn ik ó w , z a tru d n io n y c h  w  je g o  w y 
tw ó rn ia c h . P o su n ię c ie  to  R anb  zastoso
w a ł ja k o  „ś ro d e k  k a r n y “  p rz e c iw k o  a k 
c j i  s t r a jk o w e j,  k tó ra  o b ję ła  w y tw ó rn ie  
f i lm o w e  w  D e n h a n  i  P in e w o o d .

—  P ra w ic o w e  k ie ro w n ic tw o  ( b r y t y j 
s k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  (TU C )i r o 
zesła ło  d o  w s z y s tk ic h  z w ią z k ó w  z a w o 
d o w y c h  o k ó ln ik ,  o s trz e g a ją c y  p rz e d  u -  
dz ia łe im  w  p a ry s k im  K o n g re s ie  p o k o ju . 
T U C  z a rz ą d z ił o f ic ja ln e  ś le d z tw o  w  
z w ią z k u  z w ia d o m o śc ią , że F e d e ra c ja  
Rad Z w ią z k o w y c h  o k rę g ó w  Ł a n c a s h ire  
i  G hesh ire  p o s ta n o w iła  w y s ła ć  s w y c h  
d e le g a tó w  na  K o n g re s  pa rysk i..

— Z ja z d  a m e ry k a ń s k ie g o  z w ią z k u  za
w od o w eg o  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h , p rze 

w aża ją cą  w ię kszo śc ią  g lo s ó \f
p o p a r ł Ś w ia to w ą  F e d e ra c ję  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  i  w e z w a ł c e n tra lę  K o n 
g resu  O rg a n iz a c ji P rz e m y s ło w y c h  (C TO ) 
d o  p rz e p ro w a d z e n ia  re fe re n d u m  w ś ró d  
w s z y s tk ic h  z w ią z k ó w  w  s p ra w ie  p rz y 
n a le żn o śc i d o  S F Z  Z .

Odrzucenie oskarżeń brytyjskich 
w sprawie incydentu 

w cieśninie Korfu
HAGA, 10.4 (PAP.). Międzynarodowy 

Trybunał Sprawiedliwości ogłosił decyzję 
w związku ze sporem pomiędzy Wielką 
Brytanią i Albanią wokół incydentu, jaki 
zaszedł w cieśninie Korfu w listopadzie 
1946 r. W  cieśninie tej dwie brytyjskie 
jednostki floty wojennej -najechały na 
miny.

Trybunał odrzucił szereg nieumotywo 
wanych oskarżeń brytyjskich i uznał za 
niedostateczne twierdzenie Anglii, jakoby 
Albania założyła miny w cieśninie Kor 
fu. Odrzucono również zarzut brytyjski 
jakoby Albania brała udział w „spisku“ , 
’którego celem było założenie pół mino
wych w tej cieśninie.

Rozpatrzywszy działalność floty ferytyj 
skiej w cieśninie Korfu, Międzynarodowy 
Trybunał stwierdził jednomyślnie naru
szenie przez Wielką Brytanię suweren
ności Albanii. Do tej decyzji Trybunału

w , . , , . . , . przyłączył się również sędzia brytyjski.Należy w dalszym ciągu umacniać i 1 J ‘  J
rozwijać zdobycze na froncie ideologicz
nym, trzeba pogłębiać walkę przeciw 
wojnie, w obronie pokoju, przeciw faszyz 
mówi i marshallizacji Europy. Nie nale
ży szczędzić sił w zdobywaniu niezakła- 
manej nauki, służącej najszerszym masom 
ludowym.

W  pracach swych młodzież musi na
wiązywać do wielkich tradycji polskich 
uczonych i postępowej nauki polskiej.
Trzeba z siłą przeciwstawić się kosmo
polityzmowi w nauce i kulturze.

Na zakończenie minister Skrzeszewski 
zaapelował do zebranych o otoczenie tro 
skliwą opieką masy studentów, należą
cych do różnych organizacji, niezrzeszo- 
nych w ZAMP. Trzeba pomagać kształ 
cącej się z zapałem i oddaniem młodzie 
ży w jej pracy'oraz dojrzewaniu nauko
wym, ideologicznym i organizacyjnym — 
zakończył mówca.

Serdeczne pozdrowienia dla studentów 
polskich przekazali: prezes Związku Stu 
dentów Pragi, Jarosław Schmidt oraz 
przedstawiciele postępowej młodzieży 
Francji — Janina Clauss, Vietmaimu —
Mai-Tan-Fu oraz Albanii — Jassa 
Staw, a na zakończenie przewodniczący 
Federacji Polskich Organizacji Studenc
kich, Zenon Wróblewski, wygłosił refe
rat o perspektywach ruchu studenckiego.

Dulles precyzuje stanowisko USA 
w sprawie b. kolonii włoskich

NOWY JORK, 10.4. (PAP). — Dele 
gat amerykański w  ONZ — Foster 
Dulles sprecyzował na konferencji pra 
sowej stanowisko USA do b. ko lon ii 
włoskich. Przyznał on, że k iedy Sta
ny Zjednoczone składały Radzie M i
n istrów  czterech mocarstw w  roku 
1945 pro jekt rozwiązania tego proble
mu, nie przyw iązyw ały one wówczas 
większego znaczenia do posiadłości 
afrykańskich i dlatego stały na g run
cie przyznania po pewnym czasie nie 
podległości b. koloniom włoskim. Nie 
podając bliżej m otywów zmiany sta
nowiska amerykańskiego, Dulles o- 
świadczył, . iż USA dążą obecnie do 
osiągnięcia w  b. koloniach włoskich 
„stab ilizac ji politycznej“ , poprzez od
danie tych terytoriów  pod jednostron 
ną adm inistrację państw zachodnio
europejskich.

Dulles całkowicie podkreślił impe
rialistyczne plany USA gospodarcze
go opanowania, pod osłoną „pomocy“, 
L ib ii, E ry tre i i  Somali, celem maksy
malnej eksploatacji -ogactw  natura l
nych tych terytoriów .

Manifestacje pokojoire b. irięźoióm politycznych 
odbyły się tu niedzielę uj całym kraju

nawołuje całą arm ię kuomintangow- 
dra Gierasimowa „S ta lin  nad trum ną ) ską oraz pracowników  urzędów i  in-
Andrzeja Żdanowa“ , portre ty rzeź
biarskie bohaterów Związku Radziec 
kiego — Chriukip.a, Kożeduba i  Smir 
nowa, dłuta znakomitych rzeźbiarzy 
Wuezeticza i Tomskiego.

Nagrody stalinowskie uzyskała rów  
nież grupa wybitnych architektów ra 
dzieckich, twórców projektów k ilk u 
nasto i  kilkudziesięciopiętrowych gma 
ełtów, wznoszonych obecnie w  Mosk
w ie z in ic ja tyw y  Generalissimusa Sta 
lina. Wśród odznaczonych znajdują 
się: prof. Rudniew, autor 26-piętrowe 
go gmachu Uniwersytetu Moskiew
skiego, główny architekt Mcskwy — 
Czeczulin, autor 32-piętrowego biu
rowca rządowego oraz Arkadiusz 
M ordwinow, projektodawca 26-piętro 
wego hotelu

stytuc ji państwowych do odważnego 
przyznania się do błędów i  zawarcia 
pokoju. W zakończeniu depeszy Foo- 
Tso-I kom unikuje, że oddaje się do 
dyspozycji Mao Tse Tunga.

W odpowiedzi Mao Tse Tung pod
kreś lił odpowiedzialność rządu kuo- 
mintangowskiego za rozpoczęcie i 
prowadzenie kontrrew olucyjnej w o j
ny domowej. „Co się tyczy osób, 
wchodzących w skład reakcyjnego rzą 
du Kuom intangu — pisze Mao Tse 
Tung — to  pow itam y je, jeśli przepro 
wadzą wyraźną lin ię  podziału pomię
dzy prawdą i  kłamstwem, wykażą 
szczerą skruchę i  dowiodą czynami, 
że chcą współpracować w  dziele w y
zwolenia ludu oraz w  pokojowym roz
wiązaniu zagadnień wewnętrznych“

(Dokończenie ze str. 1)
‘ Tygodniu Międzynarodowej So 
lidarności b. W ięźniów Politycznych 
deklarujem y swój udział w  Kongre
sie Pokoju w  im ien iu  kilkusettysięcz 
nej rzeszy b. w ięźniów  politycznych, 
którzy w raz z narodem polskim  po
pierają konsekwentnie i  zdecydowa 
nie politykę, pokojową Zw iązku Ra
dzieckiego oraz wszystkie s iły  w o l
nościowe, demokratyczne i antywo
jenne na całym śmiecie.

Na Kongresie b. W ięźniów P o lity 
cznych, k tó ry  odbędzie się w  lipcu 
bież. roku we Włoszech, antyfaszy
stowscy b. w ięźniowie polityczni 
19-tu k ra jów  Europy zamanifestują 
swą głęboką wdzięczność dla " boha
terskiego Zw iązku Radzieckiego, któ 
ry  w yzw o lił nas cd faszyzmu h itle 
rowskiego, a dziś na czele światowe 
go obozu antymperialistycznego stoi 
na straży pokoju międzynarodowe
go“ .

W przyjętej rezolucji zebrani prze 
syłają wyrazy głębokiej wdzięczności 
dla narodów Związku Radzieckiego 
i  A rm ii Radzieckiej, która  pod k ie 
rownictwem  Generalissimusa Stalina, 
w yzw oliła  Naród Polski, a w ięźniom 
politycznym przyniosła wybawienie 
od nieuchronnej zagłady. „W yraża
my głęboką radość — głosi dalej re 
zolucja — z powodu zwołania Świa
towego Kongresu Pokoju W Paryżu 
— na którym  setki m ilionów  ludzi 
zamanifestują swą wolę budowy no
wego, wolnego, szczęśliwego św iata 
bez faszyzmu, imperialistycznego u- 
cisku i  wojen.

W ie lk i Wiec w  obronie pokoju za
kończono uchwaleniem tekstu depesz 
do Prezydenta Bolesława B ieruta i 
Premiera Rządu — Józefa C yrankie
wicza.

Liczne na terenie całego k ra ju  
wiece i akademie, zorganizowane z 
okazji Międzynarodowego Tygodnia 
b. Więźniów Politycznych gromadzi
ły  wielotysięczne rzesze b. więźniów 
politycznych i  społeczeństwa.

W 24 miastach województwa łódź 
kiego odbyły się masowe zebrania 
manifestacyjne, zorganizowane przez 
Polski Związek b. W ięźniów P o li
tycznych wespół ze Zw iązkam i Bo
jow ników  z Faszyzmem, Inw alidów  
Wojennych i  L igą  Kobie t

Uczestnicy zebrań manifestowali w 
żyw iołowy sposób swą nieugiętą wo 
lę utrzymania pokoju i udaremnienia 
zamiarów podżegaczy wojennych. Ze 
brania poprzedziło uroczyste złożenie 
wieńców na grobach żołnierzy pol
skich i  radzieckich, w  miejscach kaź 
n i i  obozów koncentracyjnych oraz 
ną grobie Nieznanego Żołnierza ' w  
Łodzi.

W Oświęcim iu ponad 4 tys. b więź

n a jw ię k s z y c h  cierpień ludzi z całej 
Europy stajemy w  pierwszym szeregu 
t y c h ,  k t ó r z y  pod przewodnictwem 
Z w ią z k u  Radzieckiego walczą 0 po
k ó j “ .

Na zakończenie Tygodnia Między- 
norodowej Solidarności b. Więźniów 
Politycznych, odbyła się również we 
W rocławiu w ie lka manifestacja pod 
hasłem w a lk i o pokój.

Podobne wiece zorganizowane 
przez byłych w ięźniów politycznych, 
odbyły się także w  Wałbrzychu, 
Dzierżoniowie, Świdnicy, Legnicy, 
Kłodzku, Jeleniej Górze i  Kam ien
nej Górze.

We wszystkich tych miastach, jak 
i  we W rocławiu delegaci b. w ięźniów 
politycznych złożyli wieńce na cmen 
tarzach żołnierzy polskich i  radzie
ckich.

Uroczysty charakter m iała akade
mia urządzona w  Katowicach, w  k tó 
re j udział wzią ł wiceprzewodniczący 
Rady Naczelnej Polskiego Związku 
b Więźniów Politycznych poseł M oty
ka, przewodniczący WRN poseł 
Tkacz, wicewojewoda śląsko-dąbrow 
ski ab. Rombalski oraz k ilkuse t de-

Chłopi radzieccp  
zw iedzają  D olny Śląsk
Delegacja kołchoźników radzieckich 

po zwiedzeniu „Pa-Fa-Wag“ , gościła w 
zespole produkcyjnym im. Gen.' Świer
czewskiego w gminie Pszenno (pow. Świd 
nica). Gości radzieckich powitali przybyli 
tłumnie miejscowi chłopi i młodzież szkol 
na.

W  czasie zwiedzania 30 gospodarstw 
wzorowego zespołu produkcyjnego, w oży 
wionej i serdecznej rozmowie kobiety ze 
społu produkcyjnego ciekawie wypytywa 
ły delegatkę radziecką — Szewczenko — 
o rozwój hodowli i uprawy warzyw w 
Związku Radzieckim. Michał Artiemow z 
Kaukazu i Dawid Wasiliewicz —  prze
wodniczący kołchozu — dzielili się z peł 
skimi chłopami swoimi bogatymi doświad 
czeniami z zakresu uprawy zbóż i sa
downictwa.

W  czasie przyjęcia wystąpi! amatorski 
zespół Domu Ludowego z bogatym pro 
gramem pieśni polskich i radzieckich. Na 
pożegnanie chłopi wręczyli delegacji ra 
dzieckiej piękne podarunki.

Konsekwencje  
„reform y w a lu to w e j” 

w  zach. B erlin ie
BERiLIN, 10.4 (PAP.). Mieszkańcy za 

chodnich sektorów Berlina protestują w 
dalszym ciągu energicznie przeciwko wpro 
wadzeniu przez anglosaskie władze okupa 
cyj-ne marki zachodniej, jako jedynego 
środka obiegowego w tych sektorach. Od 
czuwa się nadal powszechny brak marki 
zachodniej. Mieszkańcy sektorów zachód 
nich odmawiają uiszczania opłat w t.zw. 
marce B za wynajmowane lokale oraz w 
komunikacji miejskiej. Na tym tle decho 
dzi bezustannie do poważnych incyden
tów. Wpływy z komunikacji w tych sek 
torach zmalały ostatnio o 40 proc.

BERLIN, 10.4 (PAP.). Przewodniczą 
cy związku przedsiębiorców zachodniego 
Berlina — Borni oświadczył, że narpoważ 
niejszym zagadnieniem gospodarki tej 
części miasta — jost powszechny kry
zys zbytu. Przemysł zachodniego Berli
na znalazł się u progu katastrofy.

n iów  politycznych oraz mieszkańcy I legatów b. w ięźniów  politycznych z
miasta złożyli hołd pamięci pomor
dowanych w  obozach koncentracyj
nych i  poległych w  walkach o w y 
zwolenie Polski W uchwalonej rezo
lu c ji czytamy m  in.: „Zgromadzeni 
na zbroczonej męczeńską k rw ią  zie
m i oświęcimskiej, kategorycznie pro 
testujemy przeciwko zakusom rozpę 
tania nowej w o jny przez im p e ria li
stów zachodnich. Jako świadkowie

całego województwa. Na uroczystość 
przybyła delegacja b. w ięźniów po
litycznych z Ostrawy oraz delegacja 
walczącej H iszpanii.

W ie lk ie  manifestacje b. w ięźniów 
politycznych z udziałem tysięcznych 
rzesz społeczeństwa odbyły się w  M y 
głowicach, Cieszynie, Św iętochłow i
cach, Czeladzi,. Zawierciu, Rybniku, 
Opolu. Lublińcu, Nysie i  w  Żorach.

Prow okacyjna kam pan*a 
części prasy fińskiej

HELSINKI, 10.4 (PAP.). Grupa po
słów Demokratycznego Związku Narodu 
Fińskiego złożyła w parlamencie inter
pelację, w której zwraea uwagę rządu 
na kontynuowanie przez część prasy i 
niektórych polityków kampanii prowoka- 
cyjnej, skierowanej przeciwko demokra
tycznym elementom Finlandii. Posłowie 
zapytują, jakie rząd zamierza przedsię
wziąć środki, celem uniemożliwienia dal 
szej prowokacyjnej działalności oraz po
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności.

Pod znakiem 
gołębia pokoju

(Dokończenie ze str. 1-ej)

zacją Narodów Zjednoczonych. Po
mimo groźnych sił, sprzymierzają
cych się przeciwko pokojowi, ks. 
Boulier nie traci jednak ufności w  
trium f prawdy.

Tak przedstawiają się w skrócie 
przemówienia, których obawiały się 
Stany Zjednoczone A. P. Utrzyma
ne w tonie pojednawczym, podają
ce przyjacielsko dłoń do zgody, peł 
ne akcentów miłości dla wszystkich 
ludzi.

Dłoń tę odepchnięto. Ale wiosna 
paryska jest pełna dobrych, pokojo 
wych nadziei. Zwłaszcza w między
narodowej i  młodej atmosferze 
Dzielnicy Łacińskiej, gdzie niedaw
no na murze Ecole de ’Medicine rę
ka studenta wypisała wielkimi, czer 
wonymi literam i zdanie: „Jamais 
les etudiants ne feront pas la, 
guerre“ .
Z. KARCZEWSKA MARKIEWICZ

f
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MIĘSO DO WYBORU
Centrala Mięsna kom unikuje, iż 

sklepy przy wydawaniu ¡mięsa na bo 
ny tłuszczowe i  specjalne lis ty  Zwiąż 
ków  Zawodowych nie mają prawa 
zmuszać nabywców do zakupu węd
l in  zamiast mięsa. W ybór towaru na 
leży do kupującego. Ilość mięsa przy 
dzielonego przez Centralę całkowicie 
Pokrywa zapotrzebowanie posiadaczy 
bonów tłuszczowych oraz osób umie 
szczanych na listach Zw. Zawodo
wych.

PRACOWNICY  
NA 1

WODOCIĄGÓW
M A JA

W ramach czynu pierwszomajowe
go pracownicy m iejskich wodociągów 
i  kanalizacji zobowiązali się do w y 
konania przedterminowego szeregu 
robót inwestycyjnych.

W ydział Budowy zakończy budowę 
kolektora na K rak. Przedmieściu, w y 
kona kanał i  studzienki uliczne na 
ul. Cyryla i  Metodego. Wydiział Pro
d ukc ji zobowiązał się wyremontować 
bramę wjazdową i  założyć zieleńce 
na swoim  terenie. Pracownicy Wy
działu Sieci zobowiązali się do przed 
terminowego wykonania przewodu 
Wodociągowego na ul. Daniłowiczow 
®kiej. Dzia ł Warsztatów ukończy 
Przedterminowo kap ita lny  remont sa 
mochodu m ark i BMW, a robotnicy 
wodomierzy _ przyśpieszą wykonanie 
planu przewidzianego na pierwsze 
cztery miesiące bież. roku.

W  malee z ofensywą piaskom
Poiuiat luarszairski musi fô ć zalesiony

Jednym z najbardziej zdewastowa
nych obszarów — jeś li chodzi o żale
sienie — jest pow iat warszawski. 
Straty wojenne i  powojenne w  drze 
wostanie są tu  przyczyną znacznie 
poważniejszych skutków  gospodar
czych, n iż na ziemiach o glebie uro
dzajniejszej. Tu  ubogość gleby w  
próchnicę i  ciężkie g lin k i «¡powodowa 
ła wysuszenie gruntów  poleśnych i  
powstanie wydm  piaszczystych, wę
drujących koncentrycznie w  k ie run 
ku Warszawy.

Wędrówka wydm  zamienia powoli 
całe połacie ziem i ornej w  m in ia tu
rowe pustynie, niszczy resztki drze
wostanu, zasypuje ogrody warzywne, 
sady i  łąk i. C yfry  la t ostatnich n a j
lepiej obrazują stan zniszczenia. Le
p ie j jeszcze przedstawi je w idok pia 
Sków rozciągających się w  okolicach 
Legionowa, Wawra, Otwocka, Rem
bertowa, Falenicy,

7,5 PROC. M NIEJ

W roku 1031 na terenie powiatu 
warszawskiego lasy zajmowały ob
szar 34,276 ha, co stanowiło 10,4 proc. 
ogólnej powierzchni powiatu. W ro
ku  1948 lasy zajmują już ty lko  21.031 
ha, czyli 11,9 proc. powierzchni. Ogó 
łem powierzchnia leśna zmniejszyła 
się o 4.301 ha, co nie obrazuje jesz
cze dokładnie rozm iarów te j klęski. 
Lasy, które  ocalały zostały mocno 
przerzedzone, a w  przerzedzonym drze 

i.wostanie poważne szkody czynią wszy

K oncert»
O godz. 19 w  s a li  K o n s e rw a to r iu m  (A l. 

S ta lin a  3f) w  ra m a c h  u p o w s z e c h n ie n ia  m u 
z y k i —  k o n c e r t  „ M u z y k i  w ie k ó w  m in io 
n y c h “  w  w y k o n a n iu  p ro fe s o ró w  i  s tu 
d e n tó w  K o n s e rw a to r iu m  (P aństw ow e j W yż 
sze j S z k o ły  M u z y c z n e j w  W a rsza w ie . 
W s tę p  b e z p ła tn y .

W gstauig
M U Z E U M  NAROCDOIWE. W y s ta w a  z b io 

r ó w  s ta ły c h : D z ia ł S z tu k i Z d o b n ic z e j. W y 
s ta w a  P o ś m ie rtn a  F e lic ja n a  K o w a rs k ie g o . 
W y s ta w a  A r c h ite k tu r y  N a ro d ó w  Z .S .R .R .

S .A .R .P . (u l. F o k s a l 2) J u b ile u szo w a  
W y s ta w a  P e jza żu  P o ls k ie g o  50 la t  p ra c y  
a r ty s ty c z n e j S ta n is ła w a  C z a jk o w s k ie g o .

T eatrjj
P O L S K I (K a ra s ia  Z): o godz. 19 w y s tę 

p y  P a ń s tw . M o s k ie w s k ie g o  T e a tru  D ra 
m a ty c z n e g o .

T E A T R  „K A M 1 E R A L N Y "  (F o k s a l 16, F i 
l ia  P T P ): g odz . 19 „ K r z y k  J a rz ę b in y " .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 19 
» Ig ra s z k i z  d ia b łe m “  Ja n  D rd a .

M a ł y  (M a rfeża ikow eka  81) :  godz. 1S 
..S zozyg n  z a u łe k “ .
. ^  U  A l 'j o  s t : I  (M a rs z a łk o w s k a  8): godz.
1 »Lekkomyślna s io s tra “ . 
. „ p ®3 s z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz.
19 „W e s e le  Fo m s la ".

N O W Y  (p m a w s k a  39): godz. 19 „Z e m s ta
n ie to p e rz a “ .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 
19 „S z k la n k a  w o d y " .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (u i 
S zw edzka 2/4): godz. 19. „S k a lm ie rz a n k i" .

t e a t r  d z i e c i  w a r s z a w y  (y m c a
u l. K o n o p n ick ie j 6) : w  s o b o ty  o  godz, 16.30 
w '  niedzie le  o  godz . 12 „O  B a s i b e k s ie " . 
W  pozo s ta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na
z a m ó w ie n ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
tow iska 8): „ T y lk o  w ita m in a  h u m o ru “  godz.
17.15 i  19.15. W  n ie d z . t ś w ię ta  15, 17-15 

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  d n i
pow szed. g odz . 15.15 n ie d z . 11.30 „ W y c i
n a n k i s ta ro p o ls k ie " .

TE A TR  SYRENIA. (L itew ska  3) godz.
55.15 „M ie c z  D e m o ta a te s a " .

T E A T R  L A L K I  1 A k to ra  „G u liw e r * ' 
(Królewska 13): godz. 13 „Korsarze".

Kina
IA T l a n t i c  (C h m ie ln a  33): „R z y m  m ia s to  

O tw a rte “  g odz . is , 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „O p o w ie ś ć  o 
p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u “  godz. 13, 15, 19, 
21. Z w . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „W ie lk a  
n a g ro d a “  godz. 12, 14.15, 19, 21.30. Z w . 
Z a w . 16.30.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk . 116): „R u d z ie le c "  
godz. 1S, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o  godz. 13-ej, 
w  n ie d z ie lę  o  11-e j.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r .  54, pocz . seansów  godz. 12.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  O): „ W  p o g o n i za 
m ę ż e m “  godz. M , 16.30, 21-30. Z w . Z a w . 19.

TĘ'CIZIA (S u z in a  4J)i: „C h ło p ie c  z p rz e d 
m ie ś c ia “  godz. 19, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

W  dniu 12 kw ietnia 1949 r. (wtorek) 
usłyszymy m. in. następujące audycje:

W ia d o m o ś c i:  5.15, 6.10, 7.00, 8.00, 12.0) 
16.00, 1745, 20.00, 23.00. W s z e c h n ic a : 
9.30, 19.1,0. .. „  A„

5.20 Koncert z Czechosłowacji; 6.00 
Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 7.20 Prze
gląd prasy; 8.30 „Daleko od Moskwy ;
9.15 Informacje; 9.20 P .C .K . ;  9.50
Przerwa. 11.40 K ronika Czechosłowacji. 
12.20 „Na swojską nutę". 12.45 „Prze
gląd prasy chłopskiej“ , „Jakie są przy
czyny złego kiełkowania nasion i ja k  
ternu zapobiec“ ; 13.10 Przerwa; 16.25 
K ronika Warszawy; 15.30 „Dwie dziew 
czynki u dwóch ciotek"; 15.50 Muzyka 
popularna; 15.55 Z zagadnień życia i 
pracy kobiet; 16.15 „Ruszyła maszy
na"; 16.40 Przegląd wydawnictw; 16.45 
Muzyka polska; 17.25 Skrzynka P.K.O.; 
17.35 „Budowa wszechświata" — poga
danka; 18.00 „S iły pokoju"; 18.15 Cha
czaturian; 19.00 Koncert chóru i or
kiestry D.W.P.; 19.25 Muzyka lekka fo r 
tepianowa ;21.00 Koncert symfoniczny;
22.00 Mozaika muzyczna; 22.45 Muzyka 
popularna; 23.10 Muzyka; 24.00 Koniec 
audycyj.

WARSZAWA I I
W ia d o m o ś c i:  17.1,5, 20.00. W sz e c h n i

ca  21.1,0.
17.00 Dziennik warszawski; 17.20 Że

leński: Sonata op 31; 18.00 Muzyka po 
pularna; 18.20 „Kordian“ ; 21.00 Fran
cja przemawia do Polski; 21.30 Rejestr 
wydawnictw; 21.35 Muzyka rozrywko
wa; 22.00 „K w ia ty  polskie" Tuwima;
22.15 Kompozytor Tygodnia: Bach;
23.00 Koniec audycyj.

P o ls k ie  R a d io  zastrzega, m o ż liw o ść  
gm iam  w  p ro g ra m ie .

Zakładu Wytwórcze
TRANSFORMATORÓW 
i Urządzeń Teinioteduiicsnfch
ui ŁO D Z I ,  u!. K O P E R N IK A  Nr 56

załnidnią od zaraz:
1. ftutyitowgnęgo KSl̂ SSWEGO-BSLAHSSSTĘ
2. Dwóch saRiodzśehiyets KSIĘGOWYCH 
3 Dwie STEN0-MASZYN9 SIKI
4. Jednego UłfiZĘOHIKA administrscylnego
5. KIEROWNIKA sekcji kosztów własnych 

i kalkulacji wynikowej
6. Dwóch KSIĘGOWYCH K0SII0SS8W
7. KeSWiKA radliłby materiałowej
8. Samodzielnego REFERENTA zaopatrzenia

Zgłoszenia prosimy kieroująć do Biura P e rs o n a ln e g o . K 563 0

Przystępuje do o p r a c o w a n i a  
planu inwestycyjnego na 1050 rok

Dyreiicja Gazowni Miejskiej
m. si. WnfSMwy
W Z Y W A  W S Z Y S T K IE  IN S T Y T U C J E

z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  i  p rz e d s ię b io rs tw a  na te re n ie  W a rsza w y , a b y  do d n ia  21-go 
k w ie tn ia  b. r . z g ło s iły  in w e s ty c je , k tó r y c h  re a liz a c ja  w  ro k u  1950 p o c ią g n ie  za 

sobą ko n ie czn o ść  w y k o n a n ia  in w e s ty c j i  w  s ie c i g a zo w e j. .
W  zg ło sze n ia ch  p ow y ż s z y c h , a d re s o w a n y c h  do D y r e k c j i  G a zo w n i M ie js k ie j 

m . St. W a rs z a w y  u !. D w o rs k a  25, p ro s im y  podać p rz y b liż o n e  z a p o trze b o w a n ie  n j  
gaz w  ro k u  1950 w  m 3 w ra z  z ilo ś c ią  o d b io rc ó w  i  p o d z ia łe m  na  k w a r ta ły ,  o raz  
miejsce o d b io ru . In w e s to rz y , k tó rz y  d o k o n a ją  p ow y ż s z y c h  zg łoszeń w  te rm in ie  
późniejszym, będą zm uszen i .p rzekazyw ać na n ie za p la n o w a n e  In w e s ty c je _ sw o je  
k r e d y ty  in w e s ty c y jn e  d ro g ą  v ire m e n t i  czekać n a  re a liz a c ję  z a p o trz e b o w a ń  m a te 
r ia ło w y c h ,,  k tó re  G a zo w n ia  będzie  m u s ia ła  -p ro w a d z ić  e x tra  na  ¡rea lizac ję  spó
ź n io n y c h  zg łoszeń  ¡ in w e s ty c y jn y c h . 5"  ~

sfckie silniejsze w ia try , obalając drze 
w,a zbyt daleko jedno od drugiego ros 
nące. Rabunkową gospodarkę leśną 
okupanta powiększyły kradzieże leś
ne i  wyrąbywanie drzew na ćpał 
również na prywatnych parcelach. W 
konsekwencji n ie ty lko  ponad 4 tys. 
ha terenów poleśnych zm ieniło się w  
„pustynie", ale zagrożony został byt 
terenów rolnych w  olbrzym im  pro 
m ieniu podwarszawskim.

PIASEK ATAKUJE
Od roku 1031 do roku 1948 praw ie

0 8 tys. ha zmalała powierzchnia zie 
m i ornej, zmalała powierzchnia sa
dów, zmalała powierzchnia łąk  i pa
stwisk. O 16 tys. ha. wzrosła powierz 
chnia nieużytków. Rzecz zrozumiała, 
iż większość tych stra t datuje się z 
la t 1940 — 1945, ale postęp piasków 
nie został i  obecnie zahamowany. 
Ruchome piaski, zagrażające lasom 
otwockim, stanowią poważne niebęz 
pieczeństwo dla tego ośrodka k lim a 
tycznego, k tó ry  bez znacznych tere
nów zieleni straci na wartości jako 
punkt kuracyjny - przeciwgruźliczy.

N ie bez w p ływ u wreszcie na warun 
k i  zdrowotne stolicy pozostać może 
kurczenie się drzewostanu w  okręgu 
podwarszawskim. N ie bez w p ływ u 
również — i  na w arunki gospodar
cze. Kurczenie się obszarów łąkowych
1 ogrodowych wpływać musi na 
zmniejszenie się dostaw nabiału do 
¡miasta z rejonu podmiejskiego.

Zmniejszenie się terenów ogrodni
czych — automatycznie wymaga spro 
wadzania warzyw  z okolic dalszych, 
co podwyższa ich cenę o koszt dłuż
szego transportu. Zaplaszezone tere
ny odstręczają od zabudowy, powo
dują w yludnian ie  się pasa podm iej
skiego, co wobec trudności mieszkar 
niowych Warszawy nie jest również 
sprawą obojętną. N ie trzeba wresz- 
ce udawadniać, iż  znikanie lasów z 
jednoczesnym powstawaniem m in ia 
turowych „pustyń“ powoduje olforzy 
m ie straty w  gospodarce ogólncpań- 
stwowej, przemienia bowiem tereny 
wartościowe w  obszary bierne gospo 
darczo.

KO N TR ATAK
Dla poprawy drzewostanu pow iatu 

warszawskiego trzeba zalesić obszar
0 powierzchni ponad 30 tys. ha. Zrea 
liz-owanie takie j akcji położy kres 
wędrującym wydmom piaszczystym i 
polepszy sytuację użytków, którym  
obecnie grozi zagłada.

W roku 1948 oraz w  b. r. Dyrekcja 
Lasów Państwowych Okręgu W ar
szawskiego realizuje w  ośmiu podsto 
łecznych nadleśnictwach zalesienie 
2.016 ha oraz założenie 2.707 arów

Ćwierć miliarda złotych 
dodatkowo oszczędzi Dolny Śląsk

Dodatkowe zobowiązania oszczędnoś
ciowe, podjęte przez załogi Dolnego Ślą 
ska, pj zekraczają już obecnie o ćwierć 
miliarda zł. plamy opracowane przez kie 
rownictwa zakładów.

Pracownicy kopalni węgla brunatnego 
„Turów“ uchwalili na zebraniu ogólnym 
zwiększyć zobowiązania oszczędnościowe 
z 26 min. zł. do oik. 42 min. zł.

Robotnicy Państwowej Huty Szkła w 
Szczytnie podwyższyli plan oszczędności, 
opracowany przez kierownictwo zakładu 
z 10 min. zł. do 20 ¡min. zł.

Załoga przędzalni „Orzeł“  w Mysłako 
wicach zobowiązała się na naradzie wy 
twórczej osiągnąć o 10.900 tys. zł. wię
cej ¡niż poprzednio projektowano.

Pracownicy wykańezalni PZPB Nr.
1 w Bielawie postanowili podwyższyć plan 
oszczędności o 50 min. zł. Robotnicy za
trudnieni w tkalni tych zakładów zobo
wiązali się zaoszczędzić 33 min. zł. po
nad plan.

Ciekawy reportaż

szkółek leśnych do zalesień w  latach 
1949 — 50.

W opracowanym, siedmioletnim pia 
nie przew iduje się zalesienie około 
22 tys. ha terenów nie stanowiących 
własności państwowej, kosztem ok. 
m ilia rda  zł. D la wykonania tej pracy 
trzeba będzie zużyć praw ie półtora 
m iliona roboczo - dniówek, założyć 
17 tys. arów szkółek leśnych i  wypro 
dukować 470 m ilionów  sztuk sadzo
nek. Ten prawdziwy kontra tak prze
c iw  ofensywie piasków podstołecz- 
nych, jeśli zostanie całkowicie prze- 
prowadzony, raz na zawsze z likw idu  
je groźbę powstania podwarszawskiej 
„pustyn i" i  stworzy potężny pas zie
len i leśnej wokół stolicy. (—)

Pracownicy Służby Zdrowia
zakończyli obrady in W arszaw ie

W drugim dniu obrad Krajowego Zjaz' 
du Związku Zawodowego Pracowników
Służby Zdrowia szeroko omówiono u- 
sprawniemie metod pracy w zakresie ob
sługi przede wszystkim klasy robotni
czej i mas chłopskich, przez upowszech 
nienie współzawodnictwa pracy.

Referat na temat współzawodnictwa pra 
cy w służbie zdrowia wygłosiła dr. Nie 
reńska.

W  szerokiej dyskusji nad referatem 
brało udział około 30 lekarzy, pielęgnia
rek i pracowników wszelkich »zczebli 
służby zdrowia.

Uczestnicy zjazdu ze szczególną tro
ską mówili o uprzystępnieniu lecznictwa 
robotnikom oraz chłopem mało i średnio 
rolnym. Dr. Braunowa z Gdańska oświad

O dbudow a U niw ersytetu  W arszawskiego
postępuje naprzód systematycznie

Powoli ale stale postępuje naprzód* K rak. Przedmieściu, w  którym  znar
odbudowa Pałacu Kazim ierzowskie
go oraz innych ¡gmachów, stanowią
cych siedzibę Uniwersytetu Warszaw 
skiego. Na dotychczasową odbudowę 
wydano 380 m il. zł. i zdołarfb w yre
montować 20 budynków zniszczonych 
w  okresie wojennym.

W ¡bież roku rozpoczęto odbud-owę 
blok-u Wydziału Chemii przy ul. Wa
welskiej oraz gmachu Wydziału Far 
m acji przy ul. Oczki. Ogółem tegoro 
czna odbudowa obejmie ok. 90 tys. 
metrów sześć, kubatury. Odbudowa
ny zostanie pałac Czetwertyńskich na

Jamesa Grant‘a
„ ł u n y  nad Kochinchiną”

p o d a je  10- ty  n u m e r  
ty g .  m ło d z ie ż y  h a rc e rs k ie j 

i  s z k o ln e j

Świat Młodych» «
K r  525-0

O tw arcie
mostu pontonowego

Wczoraj nastąpiło otwarcie dla ru 
chu pieszego i  kołowego mostu pon
tonowego zbudowanego przez sape
rów  garnizonu warszawskiego u wy 
lo tu ul. Karowej. Most ten, o długoś 
ci 420 metrów, w  godzinach rannych 
będzie częścicwo. rozbierany celem 
przepuszczania barek i  statków wiśla 
nych. Budowa mostu pontonowego w  
br. była koniecznością webec przewi 
dzianego generalnego remontu mostu 
Poniatowskiego, k tó ry  przez parę 
miesięcy zostanie zamknięty dla ru 
chu kołowego Remont mostu Ponia
towskiego rozpocznie się w  lipcu br. 
z momentem oddania do użytku tra 
sy W—Z i mostu Śląskiego. Remont 
ten trwać będzie do końca paździer
n ika  br. W przyszłym roku mostu pon 
tonowego już nie będzie.

Najlepsi pracownicy „Wedla“ 
otrzymali nagrody

W  niedzielę odbyło się w Warszawie 
wręczenie nagród zwycięzcom III etapu 
współzawodnictwa pracy .w fabryce „We 
del“ . W  uroczystości wzięli udział: mini 
ster Przemysłu Rolnego i Spożywczego, 
Bolesław Rumińsiki, przedstawiciele Kom. 
Warszawskiego PZiPR, Warsz. Rady 
Związków Zawodowych, Zw. Zaw. Pra
cowników Przemysłu Spożywczego oraz 
27-osóbowa delegacja gminnego ośrodka 
maszynowego z Czerwińska, którym opie 
kuje się załoga fabryki.

Zespołowo zwyciężył dział produkcyj 
ny „Manilla“ , .. w którym wyróżnili się 
przodownicy: Lewiński, Wojciechowski i 
Lis. Spośród 396 uczestników indywidual 
nego współzawodnictwa, pierwsze miej
sce zajęła Janina Sasim, która wyrabia 
ponal 200 proc. normy i ob. Kazimiera 
Dzik.

32 zwycięzcom III etapu wręczono na 
grody w postaci kuponów materiałów, 
płaszczy, naczyń kuchennych itd., oraz 
sum pieniężnych.

Festiwal sztuk plastycznych 
na Wybrzeżu

Międzynarodowe Targi Gdańskie oi- 
ganizują festiwal sztuk plastycznych, któ 
ry odbędzie się w Sopocie w czerwcu, lip 
cu i sierpniu br. Festiwal obejmuje wy
stawy: Morską Wystawę Retrospektyw
ną ze zbiorów muzealnych, Wystawę 
Rzeźb Dunikowskiego, prac Karola Lari 
cha, Wystawę Malarzy Współczesnych, 
Międzynarodową Wystawę Prac Dziecka, 
Wystawę Picassa ze zbiorów czechosło
wackich i warszawskich, Wystawę Grafi 
ków Meksykańskich, Wystawę Fotogra
fiki Ogólnopolskiej i Zagranicznej oraz 
Wystawę Sztuki Ludowej. Poza tym 
MTG przygotowują w porozumieniu z 
Ministerstwem Żeglugi Propagandową 
Wystawę Morską w vjdyni.

dzie swą siedzibę Wydział Humani 
styczny i  Insty tu t Geograficzny. W 
stojącym obok pałacu Potockich, prze 
znaczonym na pracownie naukowe 
UW., nie przewiduje się w  b.r. żad
nych prac remontowych. Pałac ten 
został jednak zabezpieczony i będzie 
czekał do przyszłego roku. Znajdą w 
nim  pomieszczenie zakłady Archeolo 
g ii i  H is to rii Sztuki.

Z gmachów uniwersyteckich na 
Krak. przedmieściu trzy jeszcze znaj 
dują się w  stanie ru iny: b. gmach 
Chemii, gmach Farmakognozji oraz 
tzw. budynek Audytoriów.

Ukończenia wszystkich obiektów 
uniwersyteckich nie należy spodzie
wać się przed upływem 1953 roku. 
A le przedtem jeszcze, bo w  1952 ro
ku Uniwersytet rozpocznie budowę 
gmachów nowych. K redyty na ten

czyła: „Masy pracujące zwiększają pro 
clukcję dzięki ofiarnej pracy. Naszym obo 
wiązkiem jest dbać o człowieka, który z 
całym poświęceniem odbudowuje kraj i 
pomnaża jego dobrobyt.

Dużo miejsca w dyskusji poświęcono 
omówieniu akcji szkolenia zawodowego i 
ideologicznego pracowników .służby zdro 
wia. M- in. podkreślano potrzebę zorga 
nizewania sieci szkół piastunek dla żłób 
ków przyfabrycznych.

Przemawiała również przewodnicząca Ie 
nimgradzkiego okręgu związku zawodo
wego służby zdrowia dr Maria Guzaren 
kowa, która przekazała pozdrowienia dla 
polskiej służby zdrowia od pracowników 
służby zdrowia okręgu leningradzkiego. 
Dr Guzarenkowa omówiła udział pra
cowników łeningradzkiej służby zdrowia 
w obronie Leningradu. Ofiarność persone 
lu służby zdrowia — stwierdziła dr. 
Guzarenkowa — nie ustępowała ofiar
ności walczących w pierwszej linii fron 
tu. Mówczyni zwróciła się z serdecznym 
apelem do pracowników służby zdrowia 
w stolicy, aby specjalną opieką otoczyłi 
pracujących przy odbudowie Warszawy.

Dyskusię podsumowali dr. Niereńska, 
przewodniczący Związku dr Rutkiewicz i 
sekretarz KCZZ Józef Kofman.

Dziennikarze warszawscy 
obradowali w niedzielę

W niedzielę br. odbyło się w Warsza 
wie doroczne, walne zebranie Oddziału 
Warszawskiego Zwiąźku Zawodowego 
Dziennikarzy RP. z udziałem około 300 
członków. Na przewodniczącego zebra
nia powołano red. Stefana Arskiego.

W  obradach wziął udział przedstawi
ciel Okręgowej Rady Związków Zawodo 
wych, który w obszernym przemówieniu

cel przewidziano w  planie sześciolet < scharakteryzował udział dziennikarzy w
nim. Wynoszą one 960 m i l  zł. Nowe 
gmachy zbuduje się dla wydziału Ina 
tematyczno - przyrodniczego. Staną 
one prawdopodobnie w  okolicy ul. 
Wawelskiej, w  t.zw. dzielnicy wyż
szych uczelni (Pole Mokotowskie).

Obecnie terenem najintensywniej
szych robót jest najstarszy budynek 
Uniwersytetu — Pałac Kazim ierzow
ski. M ury pokryto już dachem i trwa 
ją roboty nad doprowadzeniem do 
stanu używalności zniszczonych 
wnętrz. Wyposażenie pałacu będzie 
skromne, ale odpowiednie do repre
zentacyjnej ro li, jaką ma pełnić ta 
stara rezydencja królewska, przezna
czona na siedzibę rektoratu i dzieka 
natów uniwersyteckich. Przez pewien 
czas będzie się tu  mieściło k ilka  au
dytoriów. Najprawdopodobniej uro
czysta inauguracja nowego roku aka 
demickiego (1049-—50) nastąpi już w  
w ie lk ie j sali Pałaou Kazim ierzow
skiego. (—)

Nowe komitety rodzicielskie
W  niedzielę, odbyły się w szkołach 

warszawskich dalsze zebrania rodziców, 
mające na celu powołanie do życia Ko 
mitetów Rodzicielskich.

Liczna obecność rodziców na zebra
niach oraz ich żywy udział w dyskusji i 
zainteresowanie omawianymi sprawami, 
były najlepszym dowodem zacieśnienia 
łączności ze szikołą i poznania jej po
trzeb.

We wszystkich zebraniach wzięli u- 
dział przedstawiciele Dzielnicowych Rad 
Narodowych i Kuratorium. W  skład Ko 
mitetów weszli wybrani przez zgroma
dzonych przedstawiciele świata robotnicze 
go 'stolicy oraz inteligencji pracującej.
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polskim ruchu zawodowym.
Po wysłuchaniu sprawozdania ustępu 

jącego Zarządu, wywiązała się kilkugo
dzinna dyskusja, w toku której poruszo 
no szereg spraw zawodowych oraz ogól
nych. M. in. omawiano zadania dzienni 
karstwa polskiego w dobie obecnej, bu 
dowania fundamentów socjalizmu, pod
kreślając konieczność ścisłego zespolenia 
dziennikarzy z masami robotniczymi i 
chłopskimi. Zjazd zaprotestował przeciw 
ko tendencyjnym i fałszywym informa
cjom, rozgłaszanym o dziennikarstwie poi 
skim przez radiostacje anglosaskie.

Następnie zebrani wyrazili pełną soli* 
darność z rozpoczynającym się wkrótce 
Kongresem w Obronie Pokoju i uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w sprawie Kon
gresu. (Tekst rezolucji podajemy na str< 
1).

Po udzieleniu ustępującemu Zarządo
wi absolutorium, dokonano wyboru no
wych -władz oddziału. Do Zarządu we
szli red. red.: ModeSt Dobrzyński, Teo
dor Haber, Stanisław Knauff, Henryk Ko 
rotyński, Bronisława Mercowa, Blanka 
Monasterska, Zdzisław Sachnowski, Ro
man Szydłowski, Krystyna Walczakowa, 
Grzegorz Aleksandrowicz, Antoni Pawli- 
kiewicz, Jerzy Szydło, Edward Puacz, 
Artur Karaczewski i Faustyn Frysz. Do 
Komisji Rewizyjnej red. red. Adolf Atlas, 
Kazimierz Pcłlack, Władysław Zyglarski. 
Do Sądu Koleżeńskiego — red, red.: Ta 
deusz Dziekoński, Karolina Beylinówna, 
Andrzej Kłyszyński, Juliusz Majski, 
Leon Przemski, Tadeusz Rojek, Aleksan 
der Then, Edda Werflowa i Henryk 
Zo'otow.

98 noirjjch sędziów  
i prokuratorów

W  Szkole Prawniczej Ministerstwa 
Sprawiedliwości w Lodzi zakończono 
trzeci centralny kurs szkoleniowy dla sę 
dziów i prokuratorów obejmujący 98 siu 
chaczy.

W  uroczystości wzięli udział przedsta 
wiciele Ministerstwa Sprawiedliwości, Są
du Najwyższego i Sądu Apelacyjnego.

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

Prądnica 65v. 25 amp. sprzęgnięta. 
S iln ik  120/220 2,2 kw., łożyska ku l
kowe, krótko zwarty sprzedam. Łódź, 
Stalina 37, Ładownia akumulatorów

K r. 565-1
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Państwowe P rzedsięb io rstw o
REMONTOWO - MONTAŻOWE
Przemysłu Włókienniczego

W ° DZ ZATBSIDMI od ZARAZ
DO C E N T R A L N E J  PIOLSIKI L U B  DO K A T O W IC  I  W R O C Ł A W IA  

IN Ż Y N IE R Ó W  - E L E K T R Y K Ó W  
IN Ż Y N IE R Ó W  -  .M E C H A N IK Ó W  
IN Ż Y N IE R Ó W  o d  tu r b in  i  m a szyn  (m ro w y t ll

r S S  ^ ^ 0 « T ^ Sz y n i,St k i
"w v k w a ilif  ik o  w  a.n e .

p u d a n ie  w ra z  z  ż y c io ry s e m  k ie ro w a ć  do  W y d z ia łu  P e rsona lnego  
p io trk o w s k a  ¡Nlr. 255, te ł.  134-56. * - r  ¡>(.¡>-1

Okazja! Stenografii najnowocześniej
szej, najłatw iejszym systemem Dy- 
ploye udziela listownie autor in te r
pretacji polskiej. Gwarancja szybkie
go wyuczenia. Prospekty nadesłać 45,— 
złotych znaczkami. Inspektor Trepka, 
Bydgoszcz, Ossolińskich 11/5.

. K r. 560-0

UNIEW AŻNIENIA  
I ZGUBY

Ł ód ź , u l,

Na sezon budowlany polecamy
najwyższej jakości

T Y H K I  SZLACHETNE
»GRANIT0L«

M. CZUBEK i  S-ka
POZNAŃ, Libelta 10. TeL 36-91 1 31-74 Kr 562-1

Zgubiono legitymację Służbową Rady 
Państwa na im ię Edwarda Grabow
skiego. ’ 555- ł

Zgubiono książeczkę wojskową RKU 
Garwolin Nr. 446788 Gonczewski Ka
zimierz. 556-1

Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
i dowód osobisty Luba Jan. wieś Rud 
ka, gm. Kuflew , pow. Mińsk.

26459-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Kuczkowski Bogusław. M ińsk, Nad
rzeczna 17. 26460-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Skierniewice, dowód tożsamości, le
gitymację członkowską FSS , leg ity 
mację PAL., RPPS, wkładka PZPR., 
świadectwo Wojewódzkiej Szkoły 
Partyjnej Pabjanice Caban W acTw, 
Skierniewice, Sosnowa 75. 21448-1

Zgubiono legitymację służbową K ro - 
piwnicka Zofja, M ińsk, Ż w irk i 7.

, 26458-1

Zagubiono dokumenty osobiste oraz 
zaświadczenie o re jestracji wojsko
wej Nr. 415 RKU—Warszawa na
nazwisko Kozanecki Bohdan.

554-1

Zgubiono legitymację tram w ajow ą 
Nr. 100460 na nazwisko Trzeciak Eu
stachy. 27962-1

RZECZPOSPOLITA
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne. 45 zł. za wyraz, poszukiwa
n i  pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130; 121 -  200 mm zł. 180; 201 
— 800 mm. zł. 230; Donad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 m-m. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. ’ zł. 340; ponad 300 mm. 
z!. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85; 
71— 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o lOOTt dro
żej. W numerach niedzielnych 1 świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować orzez P.K.O na konto Nr. 
1-717 -  Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
Biuro Ogłoszeń Czytelnik" — Cen- 
trala w Warszawie, uł. Daszyńskiego 
16, I p.. tel. 857-93 i 887-08 oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Złota l i .  
orzy Marszałkowskiej. Praga, ul. Tar
gowa 67 (księgarnia Teżewskiego) 
impet“ ,. Sikorskiego 42 Księgarnia 
Czytelnik" ul Puławska 49 kslegar- 

nia Wolność" ul. Marsc-Uknwska 95 
A .K raiu: wszystkie oridziah- Czytel

nika" i Biuro Ogłoszeń

áp. Wyd.-Ośw
B-66949

Druk. N r 2
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Trzeba zacząć wychowywać!
J  esteśmy obecnie już  w pełni wiosen- we lobuzerstwo i co najważniejsze będzie 

nego Isezonu piłkarskiego i pięśdar- miał rację, 
shego. Są to u nas dwie najbardziej W  jjak wielkim stopniu została zdemo 
wiOowiskowe dziedziny sportu, których rałizowana po wojnie nasza publiczność 
tmprezy gromadzą w każdą niedzielę set- sportowa, świadczą najlepiej liczne wy
ki tysięcy jwidzów. iNie będziemy tu padki bicia sędziów i zwycięskich dru- 
anahzować przyczyn wywołujących tą żyn, *demolowanie urządzeń \sportowycb 
wielką popidarność wyżej wspomnianych itp. itp. drak szacunku dla sędziów i 
dyscyplin sportowych. Jakiem jest, że o niewłaściwa ocena zawodników czy dru- 
nich najwięcej pisze się 'i mówi, ale fak- żyn — to nie \tylko t.zw. patriotyzm lo
tem jest również, że atmosfera otaczają- kalny, ale przede wszystkim nieznajomość 
ca nasze boiska i ringi jest bardzo1 za- przepisów. 7rudno się nawet temu dzi- 
lęchla, Ipowiedzmy sobie szczerze — nie- wić, bo widz sportowy jprzepisów gry czy 
sportowa. Łobuzerstwo szerzy się nagmin walki uczy się patrząc na boisko i przy 
nie nie tylko w lokalach klubowych, ale zwyczaja się do tego jak zawodnicy iin- 
niestety i na boiskach, czy też (ringach. terpretują punkty regulaminów. Jeśli za- 

Piłka nożna i boks są niewątpliwie Wodnicy nie mają szacunku do orzeczeń 
sportami męskimi, ale męskość ich nie arbitra, a Iczęsto nawet wymachują ręka 
może jobjawiać się w celowym oraz bru mi groźnie, lub lekceważąco, to czy moż 
tajnym omijaniu przepisów „czystej na dziwić się, że publiczność za „dość 
gry i zapominaniu o zwykłej uczciwoś- słoną" zwykle opłatą Ichce również wyra 
ci. Wynik i zwycięstwo uzyskane w szła zić swoje zdanie o sędziowaniu — guńz 
chetnej rywalizacji |sportowej winno być dem lub kamieniami? 
uzyskane dzięki maksymalnemu i rozum 7en stan rzeczy (musi ulec zmianie, 
nie kierowanemu wysiłkowi odpowiednio Sport musi wychowywać, a nie demorali 
wyćwiczonych mięśni. Oglądanie takich zować i wychowanie to trzeba koniecznie 
walk sportowych nie tylko dostarcza \emo zacząć od zawodników. Publiczność isa- 
cjonującej i zdrowej rozrywki, ale jed- ma postara się brać z nich przykład:
nocześnie wychowuje widzów i jest do
skonalą propagandą fkultury fizycznej
wśród szerokich mas społeczeństwa.

71 a boiskach i ringach „męskość" na
szego pilkarstwa i pięściarstwa objawia 
się w I,.unieszkodliwianiu" przeciwnika 
przez niebezpieczną grę i omijaniu 
wszelkich przepisów sportowych w taki 
sposób, by nie zauważył tego sędzia pro 
wadzący ¡zawody. Jednym■ słowem dąże
nie za wszelką cenę do zwycięstwa. Re 
zultaty tego nastawienia są oczywiście 
opłakane.

Prawie (wszyscy czołowi gracze ulegają 
częstym kontuzjom, które odrywają ich 
od normalnej pracy zarobkowej i uniemo 
żliuńają startowanie w państwowej dru
żynie reprezentacyjnej, która praktycznie 
nigdy nie może wystąpić w swym najlep
szym składzie. Zawody sportowe tracą 
zupełnie swój charakter wychowawczy. 
Widok \pilkarzy wygrażających sobie pięś 
darni, kłócących się z arbitrem lub bi
jących głową o murawę, czy też pięś
ciarzy bijących nie rękawicami, la głową 
(t.zw. po łobuzersku „bykiem") może pu 
bliczność tylko w dużym stopniu demo
ralizować. W taki Isposób nie można o- 
czywiście propagoioać kultury fizycznej, 
bo każdy rozsądny człowiek powie w 
tym wypadku, że to nie kultura lecz zdro

W . W-ski)

Piłkarze Wisły prowadzą bez porażki 
w  rozgrywkach ligowych |

Piłkarze Pierwszej Klasy Państwowej nie rezygnują z dostarczania 
sensacji kibicom sportowym. AKS wzorem Ruchu zrobił niespodziankę, 
bijąc na własnym boisku ŁKS 1:0. Obawiamy się jednał;, że zwycięstwo 
to nie świadczy 0 poprawie formy piłkarzy śląskich, bo Ruch w Pozna
niu bezapelacyjnie przegrał z Wartą 0:3. Z warszawskich drużyn tylko 
Polonia wyszła w niedzielę obronną ręką, wygrywając w  Gdańsku z Le 
chią 3:0. Legia w obecnym składzie nie ma wiele do powiedzenia w roz
grywkach ligowych i musi ograniczy ć się jedynie do dostarczania pun
któw przeciwnikowi. Z ZZK przegrała zasłużenie 1:3. Krakowskie drużyny, 
jak zwykle ostatnio zdobywają dal sze punkty. Dotychczasowy leader 
Klasy Państwow. Wisła reprezentuje najlepszą i równą formę. Szombier

ki przegrały w Krakowie 1:4. Craco-

W rocłau; — Kraków  1 1 : 5  
w  boksie

Rewanżowe spotkanie reprezentacji bok 
serskiej Wrocławia i Kraków  rozegrane 
w Krakowie przyniosło ponowne zwycię 
stwo 11:5 bokserom wrocławskim.

Tabela rozgryw ek  
I  Klasy Państwowej

Nazwa k lubu pK- St. br.

i W i s ł a ........................ 8 15 3
2 C racovia  . . . . 6 10 7
3 Polonia ( W ) . .  . 5 5 2
4 W a r t a ....................... 5 7 3
5 Z Z K .............................. 5 13 9
6 S zo m b ierk i .  . . 4 8 7
7 Ł K S ............................. 4 10 10
8 B u c h ........................ 3 8 12
9 Polonia (Bfct.) .  . 2 7 9

10 Leg ia  . . . . . 2 6 12
11 . A K S .............................. 2 6 13
12 L e c h ia ........................ 2 6 14

Rezultaty w alk  p iłkarzy  
warszaw skiej A -k la sy

SKS — Samorządowiec 1:2 (0:2).
B ram ki zdobyli: M is iak  i  Micduszew 
sk i dla Samorządowca oraz Krzyka- 
ła dla SKS.

Polonia Ib  — Marymont 1:6 (1:3).
B ram ki s trze lili: Borow iecki (3), Pie 
cyk, Jazłowiecki i  Cybulski po jed
nej dla Marymontu oraz Przepiórka 
dla Polonii.

Znicz — Gwardia 1:0 (0:0) w Prusz 
kowie. Bramkę zdobył Eigel.

Żyrardowianka —Legia 4:3 (3:1)
w Żyrardowie. B ram ki dla Żyrardo- 
w ia n k i: Bieganowski, Siedlecki, M i
klaszewski i  Obłąkowski.

Jedność — Ruch 2:4 (2:1) w Ża- 
bieńcu. B ram ki: Dominiczak (2), Wa- 
siewicz I I  i  Laskowski po jednej dla 
Ruchu oraz K lim eck i i  Stolarczyk I
dla Jedności. W półciężkiej Woźniak (Gw.) w y

1 . Ży rar do wi anka 19:7 35:21 grał przez dyskw alifikac ję  Sawic
2. Znicz 19:7 30:19 kiego (Leg.) w  I I I  r. Saw icki bez
3. Gwardia 17:9 42:18 przerwy atakował głową i  otrzymał
4. Samorządowiec 17:9 28:19 uprzednio dwa upomnienia.
5. SKS 16:10 25:20 W ciężkiej Szymura (Gw.) w ygra ł
6. Marymont 14:12 34:24 na pkt. ze Stecem (Rad.). Przez dwie
7. Ruch 11:15 31:29 rundy Stec dzielnie odpierał ataki
8 . Jedność 5:19 20:38 Szymury, jednak w  trzeciej n ie w y
9. Legia Ib 5:21 17:41 trzymał kondycyjnie. Szymura w ał

10. Polonia Ib 5:19 15:48 czył bardzo słabo.

Zagórski znokautow any przez W ilczka
w  bokserskich m istrzostwach W arszaw y

Finały X X I I  bokserskich mistrz ostw Warszawy przyniosły jedną 
sensację dużego kalibru, którą było zwycięstwo Wilczka w wadze śred
niej przez techniczne k.o. z mistrzem Polski — Zagórskim. Od pierwszego 
gongu obaj przeciwnicy rozpoczynają morderczą walkę. Zagórski w 2-ej 
rundzie idzie na moment na deski, a w trzeciej po celnym ciosie Wilczka 
odpoczywa do „9“ i w chwilę po tym idzie jeszcze raz na deski do „9“ 
wstając zupełnie zamroczony. Sędzia ringowy odsyła go do rogu, ogła
szając zwycięstwo Wilczka przez techniczne k.o., chociaż walka powinna 
zakończyć się normalnym nokautem, gdyż Zagórski przy końcu liczenia nie 
był jeszcze gotowy do walki.
W wadze muszej Patora (Gw.) w y

gra ł na pkt. z Tobolczykiem (SKS) 
po wyrównanej walce.

W koguciej Tyczyński (Bud.) w y 
punktował silnego Kubowicza (Leg.), 
dzięki bardzo dobrej trzeciej rundzie.

W piórkowej Sieradzan (Rad.) w y
g ra ł na pkt. z Sobkowiakiem (Gw.).
Była to najbrzydsza walka finałów.

W lekk ie j Czortek (Rad.) w ygra ł 
po sparringowej walce z O rlik iem  
(Broń — Radom). O rlik  otrzym ał w  I  
r. ostrzeżenie za pozorowanie w a lk i.
Walka, m imo wyraźnego charakteru 
towarzyskiego była bardzo ładna.

W półśrednietj Kwaśniewski (Skra) 
w ygra ł na pkt. z Zurawiczem (Gwar 
dia — Otwock). Przez dw ie rundy 
Kwaśniewski m ia ł wyraźną przewa
gę, posyłając przeciwnika k i lk a k ro t
nie na deski. W trzeciej, niezwykle 
odporny Żurawicz ruszył do general
nego natarcia .i s ilnym i ciosami o- 
szołomił Kwaśniewskiego i  rundę w y 
soko wygrał. N ie wystarczyło mu to 
jednak do odrobienia straconych pun 
któw.

W średniej W ilczek (Gw.) w ygra ł 
przez techniczne k.o. w  I I I  r. z Zagór 
skin i (Pol.).

N oiui m istrzow ie
pięściarscy

ŚLĄSKA..,
W  wałkach finałowych o mistrzostwo 

Śląska zwyciężyli (od wagi muszej do 
ciężkiej): Smoczek (ZZK Katowice), Gu
zy (Siemianowiczanka), Matloch (Me
tal Zabrze), Krawczyk (Gwardia Kato
wice), Sznajder (Batory Chorzów), No
waka (Batory Chorzów), Dobija (BBTS 
Bielsko), i Szczypiński (ZZK Kat.).

ŁODZI...
Kamiński (ŁKS), Czarnecki (Zryw), 

Marcinkowski (ŁKS), Maciejczyk (Con
cordia Piotrków), Olejnik (ŁKS), Trzę- 
sowski (ŁKS), Wojnowski (Zryw), i Ja- 
skóła (ŁKS).

LUBLINA...
Kdkier (Lulblinianka), Baran (Lubli- 

nianka), Makar (Lublinianka), Szala 
(Garbarnia), Zieliński (Lublinianka), Glę 
boćki, Dorabialski (Orlęta Dęblin), i Ko 
siada (Lublinianka).

GDAŃSKA...
Mikolajczewski (Gw.), Klein (Gw.), 

Antkiewicz (Gw.), Kudlacik (Ged.), Chy 
chla (Ged.), Kwiatkowski (Gw.), Rudz
ki (Gw.) i Białkowski (Ged.).

POMORZA...
Nowicki (Brda), Przybylski (Pom.), 

Kruża (Zj.), Baranowski (Zj.), Polankie 
wlcz (Unia—Grudz.), Paliński (Legia— 
Chełmża) bijąc Cebulaka, Gnat (Zj.) i 
Zmorzyński (Gw.—Toruń).

via w Bytomiu pokonała niewysoko, 
ale zasłużenie Polonię 2:1.

ZZK—LEG IA  3:1
WARSZAWA. Zwycięstwo poznań 

skiego Z ZK  3:1 (0:0) całkowicie za
służone. Drużyna gości była zespo
łem  lepszym od gospodarzy i  zupeł
nie wyrównanym  we wszystkich fo r
macjach. Najsłabszy był atak, k tó ry  
mając dużą przewagę w  pierwszej 
połowie meczu n ie  p o tra fił zdobyć 
żadnej bram ki. Najlepie j wypadła 
pomoc z Tarką na czele. W Leg ii w y
różniał się jedynie Skromny, k tó ry  
jednak też popełniał błędy, rezulta
tem których by ły  dw ie ostatnie bram 
k i możliwe do obronienia.

B ram ki zdobyli dla ZZK  — Bed
narek 2 i Anio ła 1, a dla Leg ii W il
czyński.

POLONIA—LECHIA 3:0
GDAŃSK. — Mecz między Lechią 

-i warszawską Polonią zakończył się zwy 
cięstwem drużyny stołecznej w stosunku 
3:0 (2:0).

Lechia mimo przewagi w ' polu (przez 
3/4 gry) nie umiała wykorzystać swojej 
przewagi cyfrowo. Zawinił tu w pierw
szym rzędzie atak zbytnio przetrzymują
cy piłkę i nie umiejący zdobyć się na 
skuteczny strzał.

W  „Polonii“  najlepiej zagrały forma
cje defensywne, a szczególnie bramkarz 
Borucz.

Bramki zdobyli — Gierwatowski 2 i 
Ochmański.

POLONIA (BYT.)—CRACOVIA 1:2
BYTOM. Bolonia poniosła na wła 

snym boisku porażkę z Cracovią u- 
legając je j 1:2 (0:2).

Cracovia była drużyną lepszą, a na 
specjalne wyróżnienie zasługują w

je j szeregach św ietnie broniący Ry
b ick i w  bramce, Gedlek, Glimas i  Ja 
błoński I I  w  pomocy oraz Różankow 
ski I I  w  ataku. Parpan grał poniżej 
swej normalnej formy. W Polonii 
w yróżn ił się jedynie W iśniewski w  
ataku.

AKS—ŁKS 1:0
CHORZÓW. — Po nieciekawej i na 

niskim poziomie stojącej grze AKS od
niósł nikle i niezbyt przekonywujące zwy 
cięstwo nad ŁKS Włókniarzem z Łodzi.

Na usprawiedliwienie gości zaznaczyć 
należy, iż do spotkania tego wystąpili on. 
w osłabionym składzie bez Patkoli.

AKS zwycięską bramkę uzyskał zc 
strzału Cholewy przy wybitnym współ
udziale obrońcy gości Lucia II. Widzów
10 tysięcy.

W ISŁA—SZOMBIERKI 4:1
KRAKÓW . Mecz Wisła — Szom

b ie rk i zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 4:1 (2:1). Przewaga tech
niczna W isły na rozmokłym boisku 
uwidoczniła się dopiero po przerwie. 
Szombierki grały dobrze w  ostatnich 
minutach przed przerwą, zagrażając 
poważnie bramce Wisły, w  które j nie 
zawodny Jurowicz po tw ierdził znów 
swą wysoką klasę. Za stratę bram ki 
w in y  n ie ponosi.

B ram ki zdobyli dla gospodarzy ,— 
Mamoń 2, Kohut i  Gracz po 1, a dla 
Szombierek — Krasówka. , Widzów 
ok. 15 tys.

W Wiśle obok Jurowicza wyróżni
11 się Mamoń i  Gracz, a w  zespole 
śląskim Jung i  Krasówka. ,

WARTA—RUCH 3:0
POZNAN. Spotkanie między War 

tą i Ruchem zakończyło się zwycię
stwem W arty w  stosunku 3:0 (0:0).

Mecz stał na przeciętnym poziomie 
i  do przerwy był mało interesujący. 
W drugie j połowie po zdobyciu przez 
Wartę pierwszej - bram ki, gra się 
znacznie ożywiła. Z -drużyny zwycię
skiej wyróżnić należy Krystkow iaka, 
Dusika, Grońskiego oraz Skrzypnia- 
ka. W drużynie Ruch-u najlepszym za 
w odnikiem  był Bomba.

B ram ki strze lili — Cybiński, Smól 
Ski i  Gendera. Widzów ponad 6.000.

O twarcie sezonu motocyklowego

<Rys. C isze w sk i J e rz y ).
—  W  ty m  w y ś c ig u  będziesz n a  p e w n o  p ie rw s z y  n u  m ecie .
—  Je s te ś  p e w n y , że je s te m  w  ta k  d o b re j fo rm ie
—  N ie , a le  in n i  z a w o d n ic y  ju ż  s ię  w y c o fa li.

S k ro m n y  b ro n i e fe k to w n ie  g ó rn i  
s-trzal A n io ły  n a  m e czu  L e g ia  —  Z Z K  

P o zn a ń .
F o to  F r ą c k o w ia k  —  A P / .

Czechosłowacja pokonała  
W ęgry 5 : 2 

tu p iłce nożne>
Na stadionie im. Masaryka w Pradze 

wobec 60 tys. widzów rozegrane zostało 
międzypaństwowe spotkanie pierwszych 
drużyn Czechosłowacji i Węgier. Po lad 
nej grze w meczu tym zwyciężyła pew 
nie Czechosłowacja w stosunku 5:2 (1:0).

W  drużynie węgierskiej zawiodła obro 
na i pomoc. Piłkarze czescy przewyższali 
przeciwników pod każdym względem. 
Bramki dla Czechosłowacji zdobyli: Hla- 
vacek — 2, Preiss, Simansky i Pazicky 
po 1, a dla Węgier Puskas (z -rzutu kar 
nego) i Szusza. Sędziował Polak mjr, 
Sznajder.

W y n ik i spotkań 
I I  Klasy Państwowej

Qrupa Północna: Ostrovia — Widzew 
3:0 (2:0) w Łodzi, Radomia-k — PTC Pa 
bianice 4:0 (1:0) w Pabianicach, Pomo
rzanin — Ognisko Siedlce 4:0 (3:0) w 
Toruniu, Lublinianka — Gwardia Szcze 
cin 5:3 (1:1) w Łulbli-nie, Bzura — Gar
barnia 3:0 (0:0) w Chodakowie.

Qrupa Południowa: Baildon — Tamo- 
via 1:2 (1:1) w Katowicach, Chełmek — 
Polonia Przemyśl 1:1 (1:1) w Krakowie, 
Polonia Świdnicka — Naprzód Lipiny 
0:0 w Świdnicy, Gwardia Kielce — Gór 
nik (¡Rymer) 1:0 (1:0) w Kielcach, Skra 
— Pafawag 2:1 (2:1) w Częstochowie.

Mistrzostwo Polski 
ju n io ró w  w  p ływ an iu

Na pływalni Polskiej Ymca w Łodzi od 
były się pływackie mistrzostwa Polski dla 
juniorów i juniorek. W  ogólnej punktacji 
konkurencji, dla dziewcząt pierwsze miej
sce zdobył „Górnik“  (Zabrze) — 43 
ip-kty przed „Spójnią“  (Poz.) — 41 pkt. 
i YMCA (Łódź) — 19 pkt.

W  konkurencji juniorów pierwsze miej 
sce zajęła „Spójnia“  (Pozn.) — 29 pkt. 
przed YMCA (W-wa) — 25 pkt.

Gimnastycy W ę g ie r  
w ygra li z F in land ią

Rozegrane w  Budapeszcie m iędzy 
państwowe zawody gim nastyczne m ię 
dzy reprezentacjam i W ęgier i F n 
d ii zakończyły się zwycięstwem dru  
żyny W ęgier w stosunku 345.5.
343,2

t owieść z la t kryzysu 1932 — 1935 (.73)
Michał Gromus prowadzi fabry kę którą odziedziczył po ojcu. Jest

uosobieniem zachłanności. M iał romans z Różeną Baladową, córką
majstra fabrycznego. Porzucił ją podstępnie gdy zaczęła mu ciążyć.
Pragnie Wilmy Rolin, córki zbankrutowanego fabrykanta mebli.

— Nie przypuszczałem nawet, że jest tak źle — odezwała się w tej 
chwili Wilma. Purkl nie chciał początkowo mówić przy niej i starał się 
ją  skłonić, by ich zostawiła samych, ale Rolin doszedł do wniosku, że 
nie ma już sensu taić przed nią tego, o czym niezadługo musi dowie
dzieć się całe miasto. Nie była przestraszona ani zaniepokojona, tylko 
zaskoczona. Ojciec wspominał je j o trudnościach, nigdy jednak nie da
wał do zrozumienia, że grozi mu bankructwo. Licytacja. To był koniec 
wszystkich planów, jakie budowała dla pewności, że kiedyś odziedziczy 
fabrykę ojca. Rozmyślała o tym  bez zdenerwowania. Dała się zasko
czyć. Nie dawało to dobrego świadectwa je j przezorności. Ale chyba 
było przecież jakieś wyjście, czy da się jeszcze coś zrobić i  chciała to 
wiedzieć dokładnie, zanim coś postanowi.

— Czemu nas pan nie ostrzegł wcześniej? Czternaście dni to za 
k ró tk i czas, aby można przedsięwziąć coś zasadniczego.

Notariusz parsknął jak rozdrażniony kot. Obecność te j dziewczyny
0 tw arzy. niemal boleśnie regularnej i  pięknej, oczach szarych jak  lód
1 upracie patrzących, była dla niego nieprzyjemna.

---- Daruje pani — rzekł i  patrzył na nią jak nauczyciel na uczen
nicę — to brzmi jak oskarżenie. Nie jest moim obowiązkiem ostrzegać 
kogokolwiek przed niebezpieczeństwem, które mu grozi, i  nie jestem 
nawet pewny, czy przez tę przyjacielską usługę nie naruszyłem zobowią
zań, jak członek zarządu kasy. Rozmawiałem zresztą z ojcem pani już 
przy zamówieniu pana Gromus i  napomknąłem mu dosyć wyraźnie, aby

mógł się liczyć z tym, co go czeka. Zdaje mi się, że nigdy pan o tym 
nie pomyślał na serio, panie Rolin.

— Pożyczyliście mi pieniądze bez trudności — krzyknął Rolin. — 
Skąd mogłem wiedzieć,, że pańska mowa znaczy coś więcej ponad prze
sadne przestrogi?

Naiwne stworzenie boskie. Jak się to stało, że ten człowiek nie po
łożył się zupełnie jeszcze przed wojną? Ale wtedy życie było łaskawe 
nawet dla niedorajdów a dziś nie zna miłosierdzia. Palce prawej ręki 
notariusza błądziły przez chwilę po niewidzialnej klawiaturze.

— To były pieniądze pana Gromusa — rzekł patrząc na zniekształ
cone końce swych butów. — życzył sobie, abym panu umożliwił wyko
nanie jego zamówienia i zaręczył za tę pożyczkę. W przeciwnym razie 
nigdy by je j pan nie dostał.

Wilma wpiła zęby w dolną wargę. Zeszpetniała, broda je j uwydat
niła się ostro, zaś szczęka omal że nie przebiła pobladłej i  naprężonej 
skóry.

— To bezwstydne — rzekła powoli zduszonym głosem.
Rolin wyprostował się i  oparł pięści o stół. Usta miał otwarte jak 

człowiek, którego uderzono w piersi i  nie może chwycić tchu. Trząsł się 
cały. Poruszał dziąsłami i  głos mu przez chwilę syczał, zanim udało mu 
się wybuchnąć krzykiem:

— Precz. Precz. Nie pozwolę obrażać się we własnym domu. To 
jeszcze mój dom, jeszcze go nie macie. Precz, powiadam.

Purkl skulił się nieco na krześle. Ten człowiek zupełnie zwario
wał. Ale nie było sensu starać się go uspokoić i  rozmawiać z nim dłu
żej. Notariusz wstał i  drobnymi, szybkimi kroczkami, wciąż jeszcze ze 
skulonymi ramionami, skierował się ku drzwiom. Tam zatrzymał się 
i  odwrócił do ojca i córki:

— Widocznie pan zwariował, panie Rolin. Bóg z panem — rzekł, 
a potem wyszedł tak szybko, jak  gdyby spodziewał się, że rzucą w nie
go jakimś przedmiotem.

Wilma wyjęła z kieszeni p iln ik i  zaczęła sobie opiłowywać paznok
cie.

— To było niepotrzebne — rzekła w przestrzeń.
W Pokoju zapanowała cisza. Przez nią przeciskał się z trudem od

dech Rolina jak pociąg towarowy przez bezludną okolicę.
■— Wilmo, myślę, że to już naprawdę koniec.

Przestała zajmować się paznokciami, usiadła wyprostowana i spoj
rzała na niego.

— Bez wątpienia. Czemuś mi wcześniej nie powiedział, jak sprawa 
stoi ?

—Robiłem wszystko, co było możliwe.
— Wynik decyduje.
— Wilmo!
Prosił o litość. Zawsze czuł lęk przed córką, teraz ogarnęło go prze

rażenie. Odpowiedziała wzruszeniem ramion na jego rozpaczliwy okrzyk.
Musi się jeszcze znaleźć jakiś sposób.

Rolin wstał i  podszedł do okna. Boże, Boże, jakiż był samotny. 
Spojrzał do góry, nieboskłon wisiał nisko, ciężki i szary. Nie miał się 
o kogo oprzeć. Zubożały człowiek. Jak to jest, gdy człowiek zubożeje? 
Gdy zubożeje tak, że nie ma nic więcej oprócz ubrania na sobie, w sobie 
zaś biedną, bojaźliwą, żebraczą duszę? Nie mógł uwierzyć, że za k ilka 
naście dni wypędzą go stąd, że już nigdy nie będzie mu wolno wejść 
swobodnie do tego domu, gdzie urodziła się jego córka i umarła jego 
żona, gdzie przeżył niemal połowę swego życia, do tego domu, który był 
przecież jegb—dom postawiony z jego pracy i  za jego pieniądze. Umie
rała w nim nadzieja; już nieraz dawniej bywała bardzo słaba, ale 
zawsze otrząsnął się z tego, teraz umierała. Jej kurczowe drgania prze
biegały przez całe jego ciało.. Ach, nie!

Odwrócił się gwałtownie. Było to przecież takie proste, dlaczego 
mu to zaraz do głowy nie przyszło?

—  Spróbuję jeszcze z młodym Gromusem. Skoro mu tak zależało 
na tym, by miał meble właśnie ode mnie, może będzie skłonny m i po
móc.

Wilma podniosła rękę ku oczom i  przyglądała się kształtowi pa
znokcia, k tó ry  właśnie wykończyła. Potem rzekła:

—  Dlaczego milałby to zrobić?
Rolin wyglądał, jak gdyby nie rozumiał je j pytania.
— Dlaczego miałby to robić, pytam. Dlaczego miałby ci pożyczać 

pieniądze, jeśli wszystko, co może zbadać, musi go utwierdzić w prze
konaniu, że je na pewno straci. Jaką gwarancję chcesz mu zapropo
nować ?

D . c- n.


